
Wiadomości K dnia
L O N D Y N . W  W ie lk ie j B ry ta n a  

ro zp o czą ł się w e  w to re k  o p ó łn o cy  
24 -go d zin n y s t r a jk  p o w sze chny k o ­
le ja r z y . D ziś do  s tra jk u  m a ją  p rz y : 
stąp ić  ró w n ie ż  u rzę d n ic y  p a ń s tw o w i 
i  n au c zyc ie le . A k c ja  s tra jk o w a  pod
ję ta  zos ta ła  n a  z n a k  p ro tes tu  p rz e - ~ ------
c iw k o  p o lity c e  g o spodarczej rzą d u  s p o tka  się

k o n s e rw a ty s tó w , k tó ra  w y ra ż a  się 
da lszy m  w zro s te m  ko s ztó w  u t r z y ­
m a n ia  p rz y  ró w n o c ze s n y m  z a m ro ­
że n iu  p ła c .

W A S Z Y N G T O N . P rz e b y w a ją c a  w  
U S A  p re m ie r  Iz ra e la  G o ld a  M e ir  
s p o tka  się dziś z p rz e d s ta w ic ie la m i

¿ m  _  $
rzą d u  am e ry k a ń s k ie g o , p ą *J u tr o  %  
N ix o n e m . .

B O N N . D ziś  po poiW Lniu s p o tk a j  
się w  B o n n  n e g o c j j^ r z y  N R F  
N R D : Egon B a h r  
P ro w a d z ić  będą < 
w y  n a  te m a t  n o rm a liz a c l 
k ó w  m ię d zy  o b u  p a ń s tw a m i 
m ie c k im i.

K A IR .  P ra w ie  m ilio n  a rab sk ic h  
p ra c o w n ik ó w  tra n s p o rtu  p rze p ro w a ­
d z i w  środę 1-g o d z in n y  s t ra jk  na  
z n a k  p ro tes tu  p rz e c iw k o  zes trze le ­
n iu  przez Iz r a e l  lib i js k ie g o  sam o­
lo tu  p asażersk iego  n ad  S y n a je m .
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S aboto iuan ie  u k ła d u  poko jo iuego  

zak łóca o b ra d y  k o n fe re n c ji pary s k ie j

USA wstrzymują
wycofywanie swycli
z Wietnamu Południowego?
PARYŻ, HANO I PAP. Na wtorkowym posiedzeniu międzyna' 

rodowej konferencji w sprawie Wietnamu, któremu przewodni­
czy! minister spraw zagranicznych PRL Stefan Olszowski, de­
legacje stron uczestniczących zakończyły prezentację swych sta­
nowisk wobec głównych problemów konferencji. Przemawiali 
przedstawiciele Indonezji, Polski, DRW, W. Brytanii, Republiki 
Wietnamu (tj. administracji sajgońskiej) i ZSRR oraz sekretarz 
generalny ONZ Kurt Waldheim. Następne posiedzenie plenarne 
odbędzie się w czwartek rano. W środę pracuje komisja redak­
cyjna, przygotowująca projekt dokumentu końcowego konferen­
cji.
TYMCZASEM jednak mnożą- konferencji paryskiej. Jak zako- 

ce się w  Wietnamie Południo- munikowala w Sajgonie delega- 
wym incydenty zbrojne przybra cja TRR RWP liczba wypadków 
ly  takie natężenie, że we wto- pogwałcenia pokoju przez stro- 
rek zakłóciły pośrednio prace nę USA i administrację sajgon-

ską zbliżyła się do 24 000.

Tajemnice pogody
W  IN S T Y T U C IE  H y d ro m e te o ro ­

lo g ic zn y m  na K a u k a z ie  u ru c h o m io ­
no  p ie rw szą  w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  
k o m o rę  ch m u r. Jest to  h e rm e ty ­
czn ie  z a m k n ię te  u rzą d ze n ie  o w ie l­
kości 3 -p ię tro w e g o  dom u i  o b ję to ­
ści ok. 500 m s. W  k o m o rze  m ożna  
w y tw a rz a ć  sztuczne c h m u ry  i sztu ­
czne m g ły , ja k  też  sz tu czn y  deszcz 
i g rad . E k s p e ry m e n ty  w ko m o rze  
ch m u r m a ją  służyć do w y p ra c o w a ­
n ia  m etod  a k ty w n e g o  o d d z ia ły w a ­
n ia  na p rocesy zachodzące w  n a tu ­
rze .

„NASZĄ ambicją — lep­
sze rezultaty pracy na dzi­
siaj, trwale podstawy poślą 
pu w przyszłości” — pod ta 
kim tytułem dzisiejszy 
„Glos Szczeciński” zamie­
szcza skrót przemówienia 
Edwarda Gierka na V I I I  
Plenum KC PZPR, które, 
jak informowaliśmy, obra­
dowało w poniedziałek.

W E  W T O R E K  po p o łu d n iu ,i w g  
don ies ień  a g e n c ji zac h o d n ich  z S a j-  
gonu, p rze d s ta w ic ie l D R W  w  cz te ­
ro s tro n n e j k o m is ji w o js k o w e j o - 
ś w ia d c zy l. że D R W  je s t g o to w a u -  
w o ln ić  k o le jn ą  g rupę je ń c ó w  am e­
ry k a ń s k ic h  (zgodn ie  ż o c z e k iw a n ia ­
m i m ia ło  to  nastąp ić  w ła ś n ie  w e  
w to re k )  a le  o c ze k u je  n a jp ie rw , że 
U S A  i  a d m in is tra c ja  sa jgońska u -  
d z ie lą  za p e w n ie ń , iż  będą n a le ży c ie  
stosow ać się do p o stan o w ień  p o ro ­
zu m ie n ia  p o ko jo w e g o .

B ia ły  D o m  z a re a g o w a ł n 1 to we  
w to re k  w ie c zo re m  ośw iat! zen iem , 
s tw ie rd z a ją c y m , że s e k re ta rz  s ta nu  
W ill ia m  R ogers z w ró c i się w  P a­
ry żu  do s tro n y  D R W  o z w o ln ie n ie  
„ w  ja k  n a jp iln ie js z y m  t ry b ie ”  120 
da 's zyc h  je ń c ó w  a m e ry k a ń s k ic h . 
R ze c zn ik  B ia łe g o  D om u ośw iad c zy ł 
w  W aszy n g to n ie , że R ogers poprosi 
stro n ę  p ó łn o c n o w ie tn a m s k ą  o w y ­
ja ś n ie n ie  p rz y c z y n  „ z w ło k i w  u w o l 
n ie n iu  je ń c ó w ’*.

W a szy n g to ń s k i ko re s p o n d e n t P A P  
z w ra c a  uw a gę , że R ogers s p o tk a w -  
szy się z p rze d s ta w ic ie le m  D R W  bę 
dzie  m u s ia ł n a jp ie rw  p rz y ją ć  do 
w ia d o m o śc i w y lic z e n ie  w y p a  ’ k ó w  
n a ru s zan ia  p o ro zu m ie ń  p a ry s k ic h , 
ja k ie  p rze d s ta w i m u  s tro n a północ  
n o w ie tn a m s k a , a p ó źn ie j u s tosunko ­
w ać się do  ty c h  fa k tó w .

AGENCJA France Presse do­
niosła, że w środę rano w bazie 
lotniczej Tan Son Nhut pod 
Sajgonem zostały zawieszone 
wszystkie loty samolotów ame­
rykańskich, którymi przewozi 
się żołnierzy USA z Wietnamu 
Południowego do kraju. Start 
jednego z samolotów transpor­
towych z żołnierzami i ich ba­
gażem został w środę anulowa­
ny. Żołnierzy skierowano do ba 
zy „Alpha“. AFP pisze, że nie 
podano powodów tej decyzji.

N O W Y  J O R K  P A P . R zec zn ik  do ­
w ó d z tw a  w o js ko w e g o  U S A  w  stre ­
f ie  P a c y fik u  o św ia d c zy ł w  H o n o lu ­
lu , że a m e ry k a ń s k ie  lo tn ic tw o  p ro ­
w a d z iło  w e w to re k  b o m b ard o w a n ia  
te ry to r iu m  K a m b o d ży .

Ząfey pod plastykiem
W  S T O M A T O L O G II a m e ry k a ń ­

s k ie j d u że n a d z ie je  zw a lc ze n ia  p ró ­
c h n ic y  w ią że  się n o w y m  tw o rz y ­
w o m  sztucznym  do p o k ry w a n ia  zę ­
bó w . T w o rz y w o  to  n a k ła d a  się 
c ie n k ą  w a rs tw ą  n a p o w ie rzch n ię  
oczyszczonych zęb ó w , a nas tę p n ie  
u tw a rd z a  za pom ocą p ro m ;e n io w a -  
n ia  u ltra f io le to w e g o . S zc zelna p o ­
w ło k a  m a  ch ro n ić  p rze d  p ró ch n ic ą .

27 BM. rozpoczęły się w 
Bratysławie (CSRS) mistrzo 
stwa świata w jeździe figu 
rowej na lodzie.

Na zdjęciu: z taką doktu-ł 
nością oceniają sędziowie 
prawidłowe wykonanie fi-  . 
gur obowiązkowych.

CAF—P I—telefoto

STOCZNI JARSKIEGO”
ZMS-owcy patronują

budowie statków
POKŁAD „Maksyma Litwinowa“, czwartej jednostki z serit 

B-46, drobnicowca uniwersalnego o nośności 7,5 tys. DWT. Ta­
kich statków armator radziecki zamówił w Polsce 35, z teg» 
18 zbuduje Stocznia Szczecińska im. Adolfa Warskiego. Dwa 
statki z tej serii: „Lenińskaja Gwardia“ i „Aleksandra Artiu- 
china“ przekazane zostały armatorowi, m/s „Andrej Andrejew“ 
szykuje się do próbnego rejsu, na „Maksymie Litwinowie“ 
i „Piotrze Krasikowie“ pracują brygady wyposażeniowe, szósta 
jednostka jest jeszcze na pochylni. Nad serią B-46 patronat 
objęła stoczniowa organizacja ZMS.

W YM IJAJĄC kable i przewo­
dy oplatające gęstą pajęczyną 
statek przedostajemy się na 
część rufową.

— Staszek! Piasecki! Wyjdź 
no na chwilę — woła Jan Wró­
bel, szef zespołu koordynacyj­
nego patronatu ZMS — usiłu­
jąc przekrzyczeć „stoczniowy” 
hałas.

Staszek Piasecki, najmłodszy 
z zespołu, ma 18 lat. Jeszcze 
rok temu siedział w ławce Za­
sadniczej Szkoły Budowy Okrę­
tów. Razem z braćmi Janem i 
Czesławem oraz Tadeuszem 
Losko tworzą zgrany kolektyw. 
Czwarty brat, także członek ze­
społu pełni w tej chwili służbę 
wojskową.

—  G d zie  b rac ia?  — p y ta  W ró be l.
—  Z d a ją  dziś eg za m in y  m is trzo w ­

sk ie . W  p ra c y  b ę d ą  od  p o n ied z ia ł­
k u .

—  A  ja k  robo ta?  O ile  p rzy ś p ie ­
szycie?

— J a k  d obrze p ó jd z ie  ła d o w n ia  
ch łod zo n a będzie g o to w a o 4 d n i 
w c ześ n ie j. P ro w ia n tó w k ę  zro b iliś m y  
5 d n i w cześn ie j.

— Ł ąc zn ie  zaoszczędzą, ju ż  to  
o b lic zy łe m , 450 roboczogodzin  —  do­
rzu c a  to w a rzy s zą c y  n a m  technolog  
z W -5 , Tad e u sz  M a z u r.

(Dokończenie na str. 2)

Morderca miał pecha

Pogoń policji
za samolotem

N O W Y  J O R K  P A P . W e w to re k  
n a m ię d zy n a ro d o w y m  lo tn is k u  im . 
K e n n e d y e g o  sa m ochody p o lic y jn e  
śc ig a ły  na pasie s ta rto w y m  s ta r tu ­
ją c y  o d rzu to w iec , d a ją c  p ilo to w i  
zn a k i, b y  się za trz y m a ł. P o lic ja  o -  
trz y m a ła  b o w ie m  w iadom ość , iż  na  
p o k ła d z ie  sa m o lo tu  z n a jd u je  się 
m ę żczyzna p o d e jrza n y  o m o rd e r ­
stwo.

P i lo t  z d o ła ł za trz y m a ć  sam olo t na 
k o ń c u  b e to now ego  pasa, lecz odm ó­
w ił  o tw a rc ia  d rz w i, o b a w ia ją c  się, 
że chodzi tu  o p róbę p o rw a n ia  sa­
m o lo tu . W ie ża  k o n tro ln a  m u s ia ła  go 
k i lk a k r o tn ie  z a p e w n ia ć , że to  ..p ra w  
d z iw a 1’ p o lic ja  d o b ija  się do d rz w i.

P rzestępca n ie  m ia ł szczęścia, 
gdyż w  m o m e nc ie  w  k tó ry m  p o lic ja  
rozpoczę ła  pościg, sa m olo t p o w in ie n  
zn a jdo w ać  się d aw no  w  p o w ie trzu . 
N ie s te ty  — o d lo t b y ł opóźniony .

Starcia w Chile
S A N T IA G O  P A P . W e  w to re k  w  

p o łu d n io w e j części C h ile  d o szło - do  
sta rć  e le m e n tó w  ek s tre m is ty czn y ch  
z p o lic ją . W e d łu g  rze c zn ik a  p o lic ji,  
o k o ło  stu  d e m o n s tra n tó w  za a ta k o ­
w a ło  k o s zary  k a ra b in ie ró w  w  L la n -  
qu ih u e.

W  w y n ik u  s ta rć  10 p o lic ja n tó w  
odniosło  ra n y . D o  rozproszen ia  d e­
m o n stra n tó w  u ży to  g ra n a tó w  z ga 

łza w ią c y m .

T A K I OTO sympatyczny 
model poleca paniom na 
wiosnę paryski dom mody 
Courregesa. Kombinezon 
bez rękawów wykonany 
jest z dżerseju bialo-żółte- 
go. Do tego żółty płaszczyk 
— 3/4 długości. Zwracają 
uwagę pomysłowe zapięcia, 
kieszeni. Nadal jak widać 
modne są duże okulary 
przeciwsłoneczne. Cour- 
reges lansuje do nich gru­
be, białe oprawki.

• (CAF — AFP)

D w a  dalsze
polskie jachty

a ta k u ją
Przylądek Horn
P R A W D O P O D O B N IE  dziś, 28 lu ­

tego, b yd g o sk i ja c h t „E u ro s “ pod  
d o w ó d ztw em  k p t. A le k s a n d ra  K a ­
szow skiego m in ie  P rz y lą d e k  H o rn  
— pisze d z is ie jszy „G łos W y b rze ża ’* 
w  o p arc iu  o w y lic z e n ia  żeg la rs k ic h  
fac ho w có w . P o n ie w a ż  ja c h t n ie  m a  
łącznośc i e k r a je m  — p rz e w id y w a ­
n ia  te  z w e ry f ik o w a ć  będzie  m ożna  
d o p iero  za o k  2 tyg o d n ie . „E u ro s ’* 
opuścił c h i lijs k i p o rt  V a lp a ra is o  
8 bm . Jeśli w y p ra w a  p rzeb iegać bę­
dz ie  p la n o w o , ja c h t po sfo rs ow an iu  
c ieś n in y  D ra k e ’a s k ie ru je  się n a  
północ, a b y  o k . 13 m a rc a  osiągnąć  
Buenos A ire s .

T e n  o s ta tn i p o rt opuśc ił n a to m ia s t  
przed  dw o m a d n ia m i trze c i z p re ­
ten d en tó w  do zd o b yc ia  H o rn u  —  
stu d e n c k i ja c h t „ K o n s ta n ty  M a c ie -  
je w ic z "  z w a rs za w s k ą  za łogą pod  
k p t. T om aszem  Z y d le re m . P rze jś c ie  
o bok słynnego  P rz y lą d k a  H o rn  ze 
w schodu n a zachód u d a ło  się do­
tąd  ty lk o  n ie w ie lu  śm iałkom .

W łochy rozszerzą 
pas wód 

terytorialnych
R Z Y M  P A P . R ząd w ło s k i p rzed»  

s ta w i w k ró tc e  p a r la m e n to w i p ro ­
je k t  u s taw y , ro zsze rza jąc e j pas wód  
te ry to r ia ln y c h  z d o ty chc zas ow yc h  6 
do 12 m il. K o m u n ik a t  w  te j  sp ra­
w ie  w y d a n o  po w to rk o w y m  posie­
d zen iu  g ab in e tu . Rząd chce w  ten  
sposób u m o ż liw ić  s iło m  p o lic ji  
w ię ks zą  opera ty w n o ść  w  z w a lc z a ­
n iu  p rze m y tu , a ta k ż e  z in te n s y fik o ­
w a ć w y s iłk i w  w a lc e  z zan iec zy ­
szczaniem  w ód p rzy b rze żn y c h  p rzez  
z b io rn ik o w c e , tra n s p o rtu ją c e  ropę 
n a fto w ą .

DZlS Miasto nad morzem ♦  U szczecina ch artylerzystów ♦  Had programem szkolnictwa artystycznego ♦

V y Egz. shew. Re

*
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ZESPÓŁ Piaseckich. Od lewej: Jan Piasecki, Czesław Piasecki, 
Tadeusz Łośko i Stanisław Piasecki.

Foto: Al. Wituszyński

ZMS-owcy
budowie

patronują
statków

(Dokończenie ze str. 1) MORZE w Bydgoszczy podpisa­
ły umowy patronackie na dosta 

STASZEK PIASECKI zawodu wy dla stoczni.
«czy się od braci. Gdyby nie 
brygada ZMS — jak sam
stwierdza — nie dostałby tak . . .  ,
odpowiedzialnej pracy. Długo

Próbuję wynotować przodują- 
brygady, nazwiska najbar-

by jeszcze pracował jako „pó­
łnagi er”.

Rozmowę przerywa nam mło­
dy człowiek w kasku. Inter-

ników; ramy artykułu nie są w 
stanie pomieścić nawet tych 
wybranych. Odnotujmy zatem 
tylko, że serię statków patro­
nackich prowadzą: na pochylni

weniuje u Wróbla w sprawie starszy mistrz Teodor Masar- 
ludzi. Roboty przy nadbudówce czyk, na wyposażeniu mgr inż. 
są opóźnione. To najmłodszy Alojzy Zmyślony (statki parzy- 
budowniczy w stoczni — mgr ste) i mgr inż. Sergiusz Marci- 
Inż. Andrzej Matysiak, zwany szewski (statki nieparzyste), 
żartobliwie przez kolegów „ju­
niorem”. W czerwcu 1972 roku 
ukończył Politechnikę Szczeciń­
ską, dziś odpowiada za skompli­
kowane prace.

PATRONAT ZMS-owski w  
Stoczni im. Adolfa Warskiego 
zdaje egzamin, wyzwala w mło­
dych poczucie siły, wiary we 
własne umiejętności. Uczy so­
lidnej, odpowiedzialnej roboty. 
Gdy dodamy, że brygady patro-

N A  „ L IT W IN O W IE ”  o p ó źn iły  
prac e  n a  p o k ła d ac h  g ó rn y c h  i
w ig a c y jn y m . z  pom ocą b ry g a d z ie  nac'kie ZMS biorą „dgiat
p o śp ie szy li m ło d z i ś lu sa rze  i e le k -  . ,  , ,  . , __ , __ , .
try.cy z in n y c h  sta tk ó w . P ra co w an o  specjalnym, dla nich zakreslo-
k i lk a  d n i. E fe k te m  b y ło  p rzyś p ie ­
szenie o 14 d n i ro zpoczęcia  p rac y  
przez  in n y c h  p ra c o w n ik ó w . P o dob­
n ie  z pom ocą p rzy s z li ko leg o m  in ­
n i Z M S -o w c y  p rzy  za k ła d a n iu  po d ­
ło g i w  ła d ow n iac h . W  m o m enc ie , 
g d y  na D w o rc u  G łó w n y m  żegnano  
deleg ató w  w y je ż d ż a ją c y c h  n a V  
Z ja z d  Z M S , sa m o rzu tn ie  u tw o rzo n e  
zespo ły  schodziły  do ła d o w n i, b y  po 
k ilk u d z ie s ię c iu  godzinach  n ie p rz e r­
w a n e j p ra c y  zam e ld o w a ć  Zes p o ło w i 
P a tro n a c k ie m u :

— Zgłaszamy do banku 
^M ŁO DZIE* DLA POSTĘPU“ 
następne przyspieszenie robót o 
5 dni.

SZTAB patronatu ZMS od- 
działywuje także na zewnątrz. 
Nawiązano kontakty z organi­
zacjami ZMS w przedsiębior­
stwach kooperujących. Niektóre 
z nich, jak na przykład w  FA-

Zobowiązanie załogi
m/s „pnesnA”

Z A Ł O G A  m /s „P ro s n ą ” , s ta tk u  n a­
leżącego do P o ls k ie j Ż eg lu g i M o r ­
s k ie j a obsługu jącego  p a r ty  r r a u c j i  
I  N u ,* p o d ję ła  d łu g o fa lo w e  zobo­
w ią za n ie  ek sp lo a ta c y jn e . Z o b o w ią ­
za n o  się do ta k ie j e k s p lo a ta c ji s ta t­
k u  i je g o  u rząd ze ń  o ra z  d o k o n y w a ­
n ia  b ieżących  n a p ra w , b y je d no s tk a  
m o g ła  p ły w a ć  p rzez d w a  la ta  bez 
p o trze b y  p rzeg ląd ó w  s toczn iow ych . 
O znacza to , że tzw . k las ę  roczną  
załoga z ro b i w e  w ła s n y m  zak re sie . 
D ow ódcą je d no s tk i je s t k p t. ż. w . 
L u c ja n  C aban a I  m e c h a n ik ie m  Ste- 

S ło w ik o w s k i. (w it)

nym, współzawodnictwie bę­
dziemy mieli obraz tego, co z 
pełną odpowiedzialnością można 
nazwać poligonem dobrej robo­
ty. (wit)

T y d z i e ń  
w  Sef:

Turystyka zagraniczna  
w  ocenie posłów

SEJMOWA Komisja Zdrowia i Kultury Fizycznej rozpatrzyła 
ostatnio działalność G K K FiT na arenie międzynarodowej w spra 
wach dotyczących turystyki. Podstawę do dyskusji stanowiły 
materiały informacyjne przygotowane przez G KKFiT i omówio­
ne na posiedzeniu przez wiceprzewodniczącego G K K FiT  A. 
Trojnara.
ZW RÓCIŁ on rn. in. uwagę d o w ą  p rzyg o d ę , a nie jak o b o w ią -

, , . . , ,  _  . .  z e k  z w ią z a n y  z o d p o w ie d z ,,..na datujący się od 1963 r. inten | wymagający wysokich kwaiifika- 
sywny rozwój przyjazdów do cji. Na całym świecie turystyka jest 
Polski turystów Skandynaw- dochodową gałęzią gospodarki. W a -  . . .  " ,  , , , runkiem j e j  rentowności jest jed-skicli, których w ub.r. przybyło nak dobraJ rganizacja, świadczenie
do nas ponad 60 tys. W naj­
bliższych latach ma nastąpić dal 
szy wzrost turystyki przyjazdo­
wej z państw skandynawskich 
do Polski.

W koreferacie pos. Z. Hu-

d o b ra  o rg a n iz a c ja , : 
usług  w y s o k ie j k la s y  i  oszczędność 
w  go sp o d aro w an iu  ś rod k am i. T y m ­
czasem  do czę sty ch  w y p a d k ó ' 
le ży  n ie w y w ią z y w a n ie  się przez b iu  
ra  p o d ró ży  z p rz y ję ty c h  zo b o w ią ­
za ń  w  s tosunku  do  osób w y je ż d ż a ­
ją c y c h  na w y c ie c z k i zag ra n ic zne , 
ja k  i p rz y je ż d ż a ją c y c h  do P o ls k i.

W s zy s tk ie
waluty KDL

ku p im y
na Dworcu Głównym

W UB IEG ŁYM  ROKU uru­
chomiono w hallu Dworca 
Głównego PKP kasę wymiany 
walut. Można tam było jednak 
kupić wyłącznie marki NRD. 
Obecnie OST „Gromada“, pro­
wadząca kasę, rozszerzyła zna­
cznie zakres usług. Złotówki są 
wymieniane na wszystkie walu­
ty krajów demokracji ludowej.

Tak więc, gdy przed wyja­
zdem nie zdążymy kupić ksią­
żeczki walutowej i wymienić 
pieniędzy w którymś z biur po­
dróży, możemy to zrobić w cią­
gu całej doby w kasie Dworca 
Głównego, (jas)

k a te g o r ii n iż  ta , za k tó rą  za p ła c ili,  
że m uszą g o d z in am i czekać  
k w a te ro w a n ie .

szcza (PZPR) zauważył, Że W  po B y w a , że uczestnicy wycieczek 
równaniu z przyjazdami tury- w ho-,elach n-izs?.e.j
stów skandynawskich — zniko­
ma jest liczba turystów pol­
skich wyjeżdżających do Skan- po DYSKUSJI dodatkowych 
dynawii. G KKFiT powinien w  wyjaśnień udzielili przewodni- 
większym stopniu zainteresować czący G KKFiT Wł. Reczek i dy 
się tym problemem, aby więcej rektor departamentu St. Ostrów 
obywateli polskich mogło po- ski. Z wyjaśnień tych wynika 
znać państwa skandynawskie m. in. że w ubiegłym roku licz- 
Poseł krytycznie ocenił także ba turystów z państw kapitali- 
fakt, że materiały resortu nie stycznych, którzy odwiedzili Pol- 
poruszają w ogóle problemów skę, wzrosła o 50 proc. Wpłynę 
zagranicznej turystyki młodzieżo ło to korzystnie na zwiększenie 
wej. nie wspominają o krajo- wpływów dewizowych, które wy 
znawczo-turystycznym ruchu niosły ok. 23 młn dolarów. Przy 
przygranicznym z NRD, o wza- tak dynamicznym rozwoju tury- 
jemnej wymianie z tym krajem, styki nie do uniknięcia były pe-

W drugim koreferacie pos. 
Barbara Koziej-Żukowa (SD) 
stwierdziła, że ze wszech miar 
słuszne jest popieranie i ułatwia 
nie zagranicznej turystyki, m. in. 
przez kredytowanie wyjazdów 
turystycznych, ułatwianie opera 
cji paszportow.ych, urealnianie 
opłat. Wiąże się to z generalną 
polityką socjalną naszego pań­
stwa, mającą m. in. na wzglę­
dzie stworzenie każdemu obywa 
telowi możliwości wypoczynku, 
poznania świata i ludzi, rozsze­
rzenia doznań kulturalnych.

Z całą stanowczością nato­
miast — podkreśliła posłanka —  
należy przeciwstawiać się wy­
jazdom zagranicznym osób, któ­
re wykorzystują te wyjazdy do 
uprawiania handlu towarami i 1 
dewizami. Osoby takie są znane 
biurom podróży, a częstotliwość 
ich wyjazdów jest duża. G KKFiT  
powinien wystąpić z odpowied­
nimi inicjatywami, które sku­
tecznie zapobiegłyby wyjazdom 
pseudo-turystów.

W A R U N K IE M  p ra w id ło w e g o  ro z ­
w o ju  tu ry s ty k i m ię d z y n a ro d o w e j 
je s t  m . in . s ta ra n n y  d o b ór p ilo tó w  
w y c ie c ze k . T ym czasem  n ie k tó rz y  z 
n ic h  t r a k tu ją  sw ą p ra c ę  ja k  docho

wne niedomagania w pracy 
biur podróży.

SPRAWOZDAWCA

Wczoraj
w  k r a j u

A  W  D R U G IM  d n iu  o b rad  V I
K o n gresu  S półdzie lczości Z a o p a trze ­
n ia  i Z b y tu  k o n ty n u o w a n o  d y s k u ­
sję. Z d a n ie m  d e le g a tó w , n ie zbę d n e  
je s t zw ię k s ze n ie  do staw  d la  w s i 
m aszyn  i u rząd ze ń  do m e c h a n iz a c ji 
p ra c  p o lo w y ch  i h o d o w la n y c h , w ie  
lo s k la d n ik o w y c h  n aw ozó w  m in e ra l­
n yc h  o raz  p rze m y s ło w y c h  a r ty k u ­
łó w  ko n s u m p cy jn yc h

D ziś ko n g re s k o ń c ząc  t rz y d n io w e  
o b ra d y , d o ko n a  w y b o ru  w ła d z .

A  P O M O C  ko b ie c ie  w  c e lo w y m  
i  e k o n o m ic zn y m  w y k o rz y s ta n iu  cza  
su, u n o w o cześn ien ie  gosp o d ars tw a  
d o m ow ego  i zac ie śn ie n ie  w  ty m  z a ­
kre s ie  w s p ó łp rac y  z p rzem ys łem  i  
h a n d le m  — oto g łó w n e  te m a ty  
p rzy ję te g o  p ro g ram u  d z ia ła n ia  p rzez  
P le n u m  Z a rzą d u  G łó w ne g o  L ig i  
K o b ie t.

A 27 B M . w  ró żn y c h  re jo n a c h  
k r a ju ,  a szczególn ie n a p o łu d n iu  i  
w  c e n tru m , w y s tą p iły  lo k a ln e  z a ­
m ie c ie  i  z a w ie je  śn ieżne. N a  w ie lu  
dro g ac h  znac zn ie  p o g orszy ły  się w a ­
ru n k i ,  g d yż n ie  w szędzie  słnżba d ro  
g o w a n ad ą ża ła  z u s u w a n ie m  śn iegu .

Z S A L I S Ą D O W E J

U karani po... 30 latach
C H O C IA Ż  o d  za k o ń cze n ia  w o jn y  —  ju ż  to  w  p o ty czk ac h  z  p a r ty -  

m in ę lo  ju ż  p rzeszło  ć w ie rć  w ie k u , z a n tk ą  d z ia ła ją c ą  w  o k o lic zn y c h  la ­
to  na w o k a n d a c h  sąd o w yc h  n ie -  sach, ju ż  to  w  o b staw ie  g etta  ż y -  
je d n o k ro tn ie  jeszcze toczą się s p ra -  do w sk ie g o  czy też in n y c h  „ w y p ra ­
w y  p rze c iw k o  ty m , k tó rz y  w  czasie w a c h ”  tego ro d za ju . R azem  z G re -  
o k u p a c ji w s p ó łp ra c o w a li z h it le r o w -  g o rc zy k ie m  „w a lc z y li”  ra m ię  p rzy  
ca m i d z ia ła ją c  n a szkodę naro d u  ra m ie n iu  je s ie n ią  1943 r . ,  k ie d y  to 
polsk iego. U s taw od a w s tw o  nasze b o - w  je d n e j z  m ie jscow ości p o lic ja  
w ie m  n ie  p rz e w id u je  p rze d a w n ie n ia  o sa czy ła  u k ry w a ją c y c h  się w  z a -  
d la  tego ro d za ju  p rzes tęp stw . g ro d z ie  pew nego ro ln ik a  — dw óch

N IE D A W N O  przed  S ądem  W o je -  p a rty z a n tó w . Zo sta li o n i zab ic i, a 
w ó d zk im  w  Szczec in ie  toczy! się  „ p rz y  o k a z ji”  zas trze lono  sy n a  gos- 
proces p rz e c iw k o  M ic h a ło w i G ó r -  po d arza . N a  sw ych  „p o s te ru n k a c h ” 
sk ie m u  i K a z im ie rz o w i G re g o fć z y - o b a j p o lic ja n c i w y trw a li  do c ze rw -  
k o w i — o s k a rżo n y m  o p rz y n a le ż -  ca 1944 r. po czy m  zm u sze n i b y li 
ność w  czasie w o jn y  do p o lic ji h i t -  re jte ro w a ć , w ra z  z ic h  c h leb o d aw c a-  
le ro w s k ie j. P rz e w ó d  sądow y w y k a -  m i, p rze d  z b liża ją c ą  się  A rm ią  R a -  
za l, iż  o b a j w y m ie n ie n i do 1939 r .  d z ie ck ą .
z a m ie s zk iw a li w  S ie lc u , po w . P r u -  P o  w o jn ie  G ó rs k i o s ied lił s ię w 
żan y . Z  c h w ilą  o k u p a c ji tyc h  z ie m , B ia łe j P o d la s k ie j, G re g o rc z y k  zaś w 
w ładze n ie m ie c k ie  zac zę ły  tw o rz y ć  O w n ica ch , pow . S u lę cin . D łu g ie , 
Kr-oćród m ie js c o w e j ludnośc i — ó d -  d łu g ie  la ta  u d aw a ło  się im  u n ik a ć  
d z ia ły  p o lic ji, k tó re j zad a n ie m  b y ło  w y m ia ru  sp ra w ie d liw o ś c i; a ż  wresz- 
prócz fu n k c j i  p o rzą d k o w y c h  i w a r -  c ie  zo s ta li zd em a sk o w a n i i  posta- 
to w n iczy ch , śc iągan ie  k o n ty n g e n tó w , w ie n i p rzed  sądem , k tó ry  u zn a ją c  
c h w y ta n ie  osób n arodow ości ż y d ó w - o s k a rżo n y c h  w in n y m i za rzu c a n y c h  
s k ie j i w a lk a  z p a rty z a n ta m i. D o  im  p rzes tępstw  sk aza ł każdego z  
ta k ie j w ła ś n ie  fo rm a c ji, la te m  1941 n ic h  na k a rę  5  la t  p o zb a w ie n ia  w o l-  
r ., o cho tn iczo  zac ią g ną ł się G ó rs k i, mości.
Jego k o m p a n  G re g o rc z y k  u c z y n ił P rz y  w y m ia rz e  k a r y  sąd  w z ią ł 
to  nieco p ó źn ie j — w  lip c u  1942 r .  p o d  u w a g ę  m . in . a k tu a ln y  w ie k  
G w o li ścisłości n a le ży  n ad m ie n ić , o s k a rżo n y c h , ich  t ry b  ż y c ia  po w o j-  
iż  G ó rs k i b y ł a k ty w n ie js z y  od  s w e - n ie  a ta k ż e  obecny stan  zd ro w ia , 
go „ k o le g i po fa c h u ” i b ra ł u d z ia ł W y ro k  n ie  je s t p raw o m o cn y , 
w  ro z lic zn y c h  a k c ja c h  p o lic y jn y c h  (Ig )

Prokurator generalny PRL
spotkał się z dziennikarzami

Spadek przestępczości
W A R S Z A W A  P A P . O  przeszło  20' 

proc. — w  p o ró w n a n iu  d o  la t  u b ie ­
g ły c h  —  z m n ie js zy ła  się w  ub. r. 
l ic zb a  p rzes tępstw . P o w a ż n y  spadek  
o d n o to w a n o  zw łaszcza w  zak re s ie  
k ra d z ie ż y  m ie n ia  społecznego oraz  
p rzes tęp stw  k r y m in a ln y c h :  ro zb o ­
jó w , w ła m a ń  do  o b ie k tó w  p ań s tw o ­
w y c h  itp .

P rz y ta c z a ją c  pow yższe d a n e  na  
s p o tk a n iu  z d z ie n n ik a rz a m i, p ro k u ­
ra to r  g e n e ra ln y  P R L  L u c ja n  C zu b iń  
sk i s tw ie rd z ił , iż  p o p raw a p o rzą d k u  
p u b lic zne go  je s t za ró w n o  w y n ik ie m  
k o rzy s tn e g o  k l im a tu  p o lityć zn o -s p o  
łeczńego w  k r a ju ,  ja k  też b a rd z ie j 
o p e ra ty w n e g o  d z ia ła n ia  o rg an ó w  
M O , p ro k u ra tu ry  i  sądów .

O s ią g n ię ty  stan  n ie  m oże je d n a k  
b u d zić  zad o w o len ia . D o ty c z y  to  
zw łaszcza d u życ h  m ia s t, gdzie  obser 
w u je  się n a w e t p e w ie n  w zro s t o k re  
ś lo n e j k a te g o r ii p rzes tęp stw , z w ła ­
szcza g w a łtó w , ro zb o jó w  i  chu lig ań  
stw a . W a lk a  z  tą  k a te g o r ią  p rze ­
s tę ps tw  z n a jd z ie  się też  w  ce n tru m  
u w a g i o rg a n ó w  śc igania  i  w y m ia ru  
sp ra w ie d liw o ś c i. S zczegó ln ie  za ­
ostrzone zostaną k a r y  d la  sp ra w c ó w  
n a jg ro źn ie js zy c h  p rzes tęp stw , a w e  
w s ze lk ic h  p rzy p a d k a c h  re c y d y w y  
stosow ane b ęd ą surow sze sa n k c je  
k a rn e .

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU

m /s  „ O d ra ”  z H o la n d ii z  
m ą c zk ą  z ie m n iac zan ą ,

s/s „ B ie ls k o ”  z  N R P  w  b a­
laście,

s/s „ Z ie lo n a  G ó ra ”  z  D a n ii  
w  balaście ,

s/s „S zc zec in ’« z D a n ii w  
balaście ,

s/s „G n ie zn o ”  z  D a n ii w  b a­
laście,

s/s „ M a lb o rk ”  ze S zw e c ji z  
ru d ą .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU

m /s „ K ru ty n ia ”  do A n g lii z 
p ły ta m i,

m /s  „ K u d o w a -Z d r ó j”  do H a m ­
b u rg a , C a rd if  i  M a n ch e steru  z 
d ro b n icą ,

m /s  „ M o d l in ”  do D u b lin a  z  
d ro b n icą ,

s/s „P s tro w s k i”  do D a n ii z  
w ę g lem ,

s/s „K ie lc e ”  do D a n ii z w ę ­
g le m ,

s/s „G n ie zn o ’* do D a n ii z 
w ę g lem .

Otwarcie udanej ekspozycji

Młodzi graficy 
w salonie WAG-u

ATMOSFERA przychylności 
towarzyszyła debiutowi dwu 
młodych grafików na pierwszej 
w salonie W AG-u wystawie 
twórczości graficznej. Kazimierz 
Kardasiński i Adam Koziak,’ 
którzy po dyplomie w krakow-; 
skiej Akademii Sztuk Plastycz­
nych (1972 r.) osiedlili się w  
naszym mieście, zaprezentowali 
tu wczoraj swe prace graficzne.’ 
Wśród grona gości inauguracji 
obecny był sekretarz KW  PZPR 
Jerzy Łazarz oraz prezes Zarżą-* 
du Okręgu ZPAP Tadeusz Ey-; 
symont. Przy dźwiękach współ­
czesnych rytmów muzycznych’ 
z taśmy trwały gorące dyskusje 
przed eksponowanymi pracami 
autorów nagradzanych i wyróż­
nianych na okolicznościowych! 
przeglądach grafiki studenckiej 
w latach ubiegłych. (Up.)

ŚMIERĆ
pod kołami pociągu

WCZORAJ po południu, nS 
stacji PKP w Białuniu pow. Go-* 
leniów, pociąg towarowy relacji 
Świnoujście — Poznań przeje-} 
chał 44-letniego Karola Marci-} 
niaka, mieszkańca jednej z oko­
licznych wsi. Marciniak poniósł 
śmierć na miejscu.

Jak wynika z zeznań świad-} 
ków, mężczyzna w  chwili prze-} 
jazdu pociągu siedział na toro-} 
wisku, pomiędzy szynami a krfi 
wężnikiem peronu i został wcią-* 
gnięty pod koła przez lokomo^ 
tywę. tort
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W  Helsinkach  
- krok naprzód

Utworzenie pierwszej grupy roboczej
H E LS IN K I PAP. Na wtorkowej sesji wielostronnych rozmów 

przygotowawczych do europejskiej konferencji bezpieczeństwa 
i  współpracy toczyła się bardzo żywa i rzeczowa dyskusja nad 
dalszymi metodami pracy. Zabierali głos członkowie niemal 
wszystkich delegacji. Dyskusja ujawniła powszechną zgodność 
w sprawie przejścia obecnie od ogólnej debaty na sesjach ple­
narnych do konkretnego opracowania porządku dziennego i za­
dań dla komisji, które będą powołane przez konferencję.

W YSTĄPIŁY jednak różnice 
zdań co do metod, jakim i w 
tym celu należy się posłużyć. 
Kilka państw, w tym ZSRR i 
Polska, zwróciło uwagę, że naj­
skuteczniejsze byłoby utworze­
nie oddzielnych grup roboczych 
dla każdego projektowanego pun 
ktu porządku obrad.

W  IN T E R E S IE  je d n a k  szybkiego  
postępu o b ecnych  ro zm ó w , p aństw a  
te  — po w y s łu c h a n iu  d o d a tk o w y c h  
w y ja ś n ie ń  d e le g a ta  fra n c u s k ie g o  —  
zg o d z iły  się na p ro p o zy c ję  F ra n c ji ,  
b y u tw o rz y ć  n a ra z ie  je d n ą  ty lk o  
g ru p ę  roboczą . D ro g ę  do tego ko m  
p ro m is u  o tw o rz y ł zaa p ro b o w a n y  
p rze z  w s zys tk ic h  w n io s e k  P o ls k i, b y  
p o tra k to w a ć  tę  m e to d ę  p o czą tk o w o  
ja k o  e k s p e ry m e n t i po zo staw ić  so­
b ie m o żliw o śc i p o w o ła n ia  w  p rz y ­
szłości w ię k s z e j lic z b y  g ru p .

NOWO utworzona grupa zacz 
nie prace od rozpatrzenia pro­
jektu pierwszego tematu porząd 
ku dziennego, dotyczącego za­
gadnień umocnienia bezpieczeń­
stwa i ustalenia zasad współży­
cia państw w Europie. Zada­
niem jej będzie początkowo spre

Kom prom itująca
pomyłka 

poczty  NRF
B O N N  P A P . U c ze n i zac h o d n io -  

fo iem ieccy w y k r y l i  na zn ac zku  w y ­
d a n y m  przez  pocztę N R F  z o k a z ji  
500-roczn icy u ro d z in  M ik o ła ja  K o ­
p e rn ik a  k o m p ro m itu ją c ą  p o m y łk ę .

Z n a c z e k , k tó r y  zo s ta ł w y k o n a n y  
kred ług  p ro je k tu  ry s o w n ik a  z M o ­
n a c h iu m  H e rb e r ta  K e rn a , p rzed s ta ­
w ia , o b o k  p o r tre tu  uczonego, sche­
m a t system u słonecznego, na k tó ­
ry m  n a o rb ic ie  o k o ło z ie m s k ie j o -  
p ró c z  K s ię życ a  z n a jd u je  się  n ie ­
is tn ie ją c a  p la ne ta . W ie lu  as tro no ­
m ó w  zac b o d n io n ie m ie c k ic h , a z w ła ­
szcza d y re k to r  o b s e rw a to riu m  w  
B o ch u m  H e in z  K a m iń s k i n ie  z a w a ­
h a ło  się s tw ie rd z ić , że je s t to  
g a s tro n o m ic zn a  h e re z ja " .

P o c z ta  w y p u ś c iła  30 m in  w y b r a ­
k o w a n y c h  z n a c zk ó w  z K o p e rn i­
k ie m .

cyzowanie punktów zbieżnych i 
podjęcie próby przezwyciężenia 
istniejących różnic, aby następ­
nie można było przejść do sfor­
mułowania wspólnego projektu. 
Jest to w sumie na pewno krok 
naprzód, tym ważniejszy, że zo­
stał dokonany już na wstępie 
trzeciej rundy rozmów przygo­
towawczych.

Doświadczenia bratnich organizacji

MŁODZI
n a  W ę g r z e c h

W SZEREGACH Węgierskiego Komunistycznego Związku 
Młodzieży można znaleźć przedstawicieli wszystkich odła­
mów młodej generacji. Związek jednoczy około 800 000 

młodych ludzi w wieku od 14 do 26 lat.

C entra miast pod ochroną

JJELEKTRONICZNE ROGATKI”
w Sztokholmie

SZWECJA jest obecnie najbar 
dziej zmotoryzowanym krajem  
Europy i w niej też najwcześ­
niej ujawnia się potrzeba stoso­
wania ograniczeń w swobodzie 
wjazdu samochodów do niektó­
rych dzielnic miast. Ogranicze­
nia — według opinii ekspertów 
— są niezbędne w najbliższym 
już czasie. Mają objąć samocho­
dy osobowe na obszarach staro­
miejskich i śródmiejskich Sztok 
holmu oraz kilku innych miast.

Pierwsze
posiedzenie stron

laotemskićh
V IE N T IA N E  P A P . S p e c ja ln y  w y ­

s ła n n ik  P A P  R ys zard  R ym a sze w s ki 
pisze z I.aosu :

— W  V ie n tia n e  o d b y ło  się w e  w to  
re k  p ie rw s ze  od czasu ogłoszenia  
p o ro zu m ie n ia  o za p rze s ta n iu  ogn ia  
o f ic ja ln e  p osiedzen ie  p rz e d s ta w ic ie li 
obu stro n  la o ta ń sk ic lt.

P o  zak o ń cze n iu  p o siedzen ia  rze cz­
n ik  sit p a tr io ty c z n y c h  z ło ży ł ośw iad  
cze n ie , p o tę p ia ją c e  a k ty  zb ro jn eg o  
n a ru s ze n ia  p o ro zu m ie n ia  p o k o jo w e ­
go p rzez  w ła d ze  y ie n tia ń s k ie  i  S ta -

Czaszka w teczce
W TYCH DN IACH na ławce 

tramwaju łączącego centrum z 
jednym z przedmieść Budapesz­
tu znaleziono brązową teczkę, 
zawierającą czaszkę ludzką. Na­
wet w biurze rzeczy zagubio­
nych „znalezisko” tego rodzaju 
należy do rzadkości, chociaż za­
trudnionych tam pracowników 
nic nie jest już w  stanie za­
dziwić.

J a k  p o d a ją  s ta ty s ty k i, budapesz- 
teń czy cy . ko rzy s ta ją c y  ze środ k ó w  
k o m u n ik a c ji m ie js k ie j b y łi w  1372 
ro k u  jeszcze b ard z ie j ro z ta rg n ie n i 
i zap o m ina ls cy  n iż  w  la ta c h  po ­
p rze d n ic h . W  zes z ły m  ro k u  zn a le ­
z io n o  «n innow icie  w  t ra m w a ja c ł  
Ru*»l»usacta. k o le jk a c h  i  m e trze  po- 
p o n ad  1« tys . p rze d m io tó w . N a j ­
czę śc ie j. d o d a jm y , b y ły  to  rze czy  
sta no w iąc e w łasność osób p łc i n a ­
d o b n o ].

Szcr.yt ro z ta rg n ie n i«  p rz y p a d a  J 
re g u ły  w  tn a ju , N p . w  zes zły m  ro ­
k u  ty lk o  w  ty m  w io s e n n y m  m ie ­
siącu pas aże ro w ie  z g u b ili 1970 p rzed ­
m io tó w . N a jb a rd z ie j p iln u ją  sw oich  
rze czy  w  sty czn iu  — zg in ęło  w ó w ­
czas ty lk o  1300 p rze d m io tó w . K o ­
le jn e  m ie siąc e po m a ju  z a jm u ją  pod  
w zg lę d em  ilo ś c i zgub  lip iec , m a ­
rz e c  ł  g ru d z ień .

Proponowany model komuni 
kacyjny zakłada dojazdy samo­
chodami do wielkich placów 
parkingowych wokół centrum, 
natomiast w samym city prze­
wozy pasażerów przejąć ma 
sprawna i dobrze wyposażona 
komunikacja publiczna. Wjazd 
samochodów do śródmieścia nie 
będzie przy tym całkiem zaka­
zany, ale obciąży go bardzo wy 
soki dodatkowy podatek.

Równolegle z propozycją oprą 
cowany został odpowiedni sy­
stem kontrolny, który stworzy 
„elektroniczne rogatki“ na dro­
gach i ulicach wjazdowych. Sa­
mochód pozbawiony glejtu w y­
woła automatycznie alarm, wjeż 
dżając do strefy zakazanej.

Wprowadzenie ograniczeń wy 
daje się nieuniknione, ale jed­
nocześnie prezentowane są opi­
nie, że niczego to nie załatwi. 
Po zamknięciu centrów zmienią 
się one w miejskie strefy mar­
twe, bo uciekną z nich placów­
ki handlowe. Wszystkie proble­
my i kłopoty motoryzacyjne 
przeniosą się po prostu w  inne 
miejsce.

(Interpress)

N a jdowci pn ie j sze 
oszustwo

P O L IC J A  ja p oń s ka  poszu k u je  z ło ­
d z ie ja . k tó r y  p rzed  d rz w ia m i b an k u  
z a in s ta lo w a ł fa łs z y w y  tres o r nocny, 
do k tó re g o  k a s je rz y  w rz u c a li znacz  
n e d e p o z y ty  —  i  o m a l n ie  u m k n ą ł 
z 12 m ilio n a m i je n ó w  łu p u !

P rze d  je d n y m  z bocznych  w e jś ć  
b a n k u  w  Osace z ło d z ie j w y b u d o w a ł 
d rz w i ze s k le jk i , k tó re  o b ił fo lią  
a lu m in io w ą , ta k  że do z łudzen ia  
p rz y p o m in a ły  d rz w i p an cerne , a o -  
tw ó r  w  d rzw ia c h  o p a trz y ł odpow ied  
n im  nap isem . W szys tko  b y  się u d a­
ło , g d y b y  p rzes tępca p rzew id z ia ł 
ta k  w ie ik i n a p ły w  g o tó w k i te j no ­
cy . N ie s te ty , odstęp  m ię d zy  fa łs zy ­
w y m i d rz w ia m i a p ra w d z iw y m  s e j­
fe m  b y ł za m a ły  i  ponad  60 w o r ­
k ó w  z p ie n ię d z m i w y g ię ło  n ieco  
d re w n ia n ą  k o n s tru k c ję , co w z b u ­
d z iło  p o d e jrze n ia  ko le jn e g o  w p ła ­
ca jącego, k tó r y  z a a la rm o w a ł p o lic ję .

Jak on to połknął?
JAK widać małe psy, tak 

jak i małe dzieci, połykają 
często nieprawdopodobne 
rzeczy. Ten 4-miesięczny 
owczarek z Filadelfii (USA) 
połknął 30-centymetrowy
nóż, który usunięto opera­
cyjnie. U góry — zdjęcie 
rentgenowskie przed opera­
cją, u dołu — owczarek ca­
ły i zdrowy po operacji.

CAF—AP—telefoto

WIĘKSZOŚĆ, bo aż 60 pro­
cent członków Związku stano­
wią młodzi ludzie o wyuczonym 
już zawodzie, zatrudnieni w 
różnych branżach. Uczniowie 
szkół średnich stanowią 19 pro­
cent ogółu członków, uczniowie 
szkół zawodowych — 14,8 pro­
cent, studenci — 6,2 procent.

K O M IT E T  C E N T R A L N Y  W ę g ie r­
sk ie j S o c ja lis ty czn e j P a r t i i  R o b o tn i­
czej ocen ił d z ia ła lnoś ć Z w ią z k u . W  
sp e c ja ln e j u c h w a le  s tw ie rd za  się m . 
in ., że w  g łó w n y c h  zarys ac h  Z w ią ­
ze k  o siągnął w y ty c zo n e  cele , i  
sk o n so lido w a ł sw e szeregi m o b ilizu ­
ją c e  c a łą  m ło d z ie ż  w o k ó ł u g ru n to ­
w a n ia  podstaw  i  da lsze j b u d ow y  
so c ja lizm u . W K Z M  s ta ł się o rg a n i­
z a c ją  cieszącą się u zn a n ie m  m ło ­
d z ie ży  i  ca łego społeczeństw a. 
W niós ł ró w n ie ż  p o w a żn y  w k ła d  w  
w y c h o w a n ie  m łodego  p o ko le n ia  
cz ło n k ó w  p a r t ii . W y s ta rc zy  w s p om ­
nieć, że w  la ta c h  1966— 1970 aż  35 
pro ce n t cz ło n k ó w  W ęg ie rs k ie j S o c ja ­
lis ty c zn e j P a r t ii R o b otn ic ze j stano ­
w il i  m ło d z i lu d z ie  p o n iże j 26 la t. W  
ro k u  1972 u d z ia ł ic h  w zró s ł do  42 
pro ce n t. W y n ik a  to w  d u ży m  stop­
n iu  z tego, że od  I X  Z ja z d u  p a rt ii  
pod staw o w a o rg a n iza c ja  W K Z M  daje  
re k o m e n d a c ję  m ło d e m u  cz ło w ie k o w i, 
k tó ry  s ta ra  się o p rz y ję c ie  do p a r ­
t i i ,  a  ta k że  z tego, że X  Z ja z d  
W S P R  o b n iży ł g ran icę  w ie k u  d la  
w s tę p u jąc yc h  do p a r t ii z 21 na  
18 la t. O d lis top a d a  1972 ro k u  now o  
p rz y ję c i c z ło n k o w ie  p a r t i i  w  w ie ­
k u  18—21 la t  s ta n o w ią  10 p ro ce n t  
je j  s ta nu  liczebnego.

SAMA młodzież miała niejed 
nokrotnie możność ocenienia 
działalności Związku. Przed 
V I I I  Kongresem KZM  jego Ko­
mitet Centralny w liście otwar­
tym zaapelował do młodych o 
zgłaszanie propozycji, życzeń i 
spostrzeżeń. Odpowiedziało na 
ten apel 200 tysięcy młodych 
ludzi, którzy swymi doświadcze­
niami przyczynili się do wzbo­
gacenia życia Związku i do wy­
pełnienia zadań związanych z 
dalszym rozwojem kraju. Nie 
było przy tym żadnych hym­
nów pochwalnych, czego zresztą 
od nich nie oczekiwano, ale to 
co mówili i pisali, dyktowane 
było poczuciem odpowiedzial­
ności za wspólne sprawy. Ich 
wypowiedzi były najlepszym 
dowodem, że uważają zjedno­
czoną polityczną organizację 
masową — Węgierski Komuni­
styczny Związek Młodzieży — 
za prawdziwego rzecznika idea­
łów, interesów i dążeń.

(Interpress)

Radziecka umowa
z firm ą

Dalmier-Benz
M O S K W A  P A P . Z as tę pca p rze ­

w o dn iczącego  P a ń stw o w e g o  K o m i­
te tu  Z S R R  d/s N a u k i i T e c h n ik i,  
D że rin e n  G w is z ja n i podpisał a 
p rzed s ta w ic ie lem  zarząd u  zac h o d nio  
n ie m ie c k ie j f ir m y  D a im łe r-B e n z  
Jo a ch im em  Z a h n e m  u m o w ę o w za­
je m n e j w y m ia n ie  dośw iadczeń  w  
d zie dz in ie  p rzem ys łu  sam ochodow e­
go.

P ie rw s zym  k ro k ie m  w  re a liz a c ji 
te j  u m o w y  b ęd z ie  w y s ta w a  sam o­
chodów  D a im łe r-B e n z . k tó ra  zosta­
n ie  o tw a r ta  w  środę w  m o s k ie w ­
s k im  p a rk u  S o k o ln ik i.

N a  k o n fe re n c ji p ra s o w e j Jo a ch im  
Z a h n  w y ra z i ł  zad o w o le n ie  z m o ż li­
w ości w y m ia n y  dośw iadczeń  n au ­
ko w o -te c h n ic zn y c h  z ra d z ie c k im  
p rzem ys łem  sa m ochodow y m . P o in ­
fo rm o w a ł on , że D a im łe r -B e n z  za­
m ie rz a  z a zn a jo m ić  ra d z ie c k ic h  spe­
c ja lis tó w  ze s w ym  p ro g ram e m  pro  
d u k c y jn y m , o b e jm u ją c y m  22 m ode­
le  sam ochodów  osobow ych , różno  
ty p y  au to b u só w , a ta k ż e  sam ocho­
d y  c ię ża ro w e  i  s p e c ja ln e . W y s ta w a  
w  M o s k w ie  b ęd z ie  n a jw ię k s zą  *  
o rg a n izo w a n y c h  d o ty ch c zas p rze z  
f irm ę .

Włoska policja
o d zyska ła

skradzione obrazy
R Z Y M . P o lic ja  w io s k a  o d zyska ła  

w  n ie d z ie lę  18 o b ra zó w  m is trzó w  
to ska ń sk ic h  i  um fo ry js k ich  z X I V  i 
X V  w ie k u , w a rto ś c i 409 m in  liró w , 
k tó re  zos ta ły  s k ra d z io n e  w  końcu  
u b ieg łego  tyg o d n ia  w  R aw e n n ie .

K ie d y  p o lic ja  została p o in fo rm o ­
w a n a  o k ra d z ie ż y  p łó c ien , n a ty c h -

WŚRÓD znalezionych „curio- SSSST-
n ów ** wymieniają pracownicy , k ó w  k o n tro ln y c h  p rz e je c h a ł w pew 
biura zgub akwarium, krzesło j n y m  m o m e nc ie  ..M e rc e d e s ^  k tó ry

_ . ,  . _  . , ___ ____n ie  z a trz y m a ł się n a w e z w a n ie  p o -
o g r o d o w e ,  t a b o r e t ,  s to s y  z e g a r  i i Cj a n tó w  D w a  ra d io w o z y  p o lic y  j -  
k ó w ,  b iż u t e r ię ,  e le k t r y c z n e  g o -  j ne u d a ły  się w  pościg za „ M e rc e -  
l a r k i ,  a p a r a t y  r a d io w e ,  b a , n a -  desem ". k tó re g o  k ie ro w c a  — k ie d y  

. , r  - .  • z o r ie n to w a ł się. ze je s t śc ig a ny  —
W e t  b u t  Z j e d n e j  n o g i.  * w y rz u c ił  prz<»z O kn o  w o re k  z m a -

| lo w id ła m i. ' E k s p e rty za  u s ta lił« , że 
(PAI) I n ie  u le g ły  one zn iszczeniu .

A  W  D a n ii n a s ila ją  się k o n ­
f l ik ty  społeczne. Jeśli d o jd z ie  
do s k u tk u  24-godzinny s t ra jk  
p o w szechny na zn a k  p ro testu

k ie ra  w ie lk ie g o  k o n f l ik tu  w 
ty m  k r a ju . P re m ie r  o d m ó w ił 
d y s k u s ji z p rze d s ta w ic ie la m i 
100 tys ięc y  ro b o tn ik ó w  na te­
m a t p o w a żn e j z w y ż k i cen , ja ­
k a  n as tą p iła  w  ty m  ro k u  w  
D a n ii n a  s k u te k  p rzy s tą p ie n ia  
do  E W G .

D a n ii  zag ra ża  ta k ż e  in n y  
k o n f l ik t  o  ró w n ie  sze ro k im  za  
sięgu. R o k o w a n ia  m ię d zy  p ra ­
c o d a w ca m i a z w ią z k a m i za w o ­
d o w y m i w  s p ra w ie  n o w y c h  u -  
m ó w  zb io ro w y c h  u tk n ę ły  na  
m a r tw y m  p u n kc ie .

A W  środę w  s zp ita lu  w  
N e w r y , w  Ir la n d i i  P ó ln o o n e j. 
z m a r ł 13 -le tn t ch łop iec , k tó ry  
został ra n n y  w  ezasfe w y m ia ­
n y  s trza łó w  m ię d zy  p a tro le m  
w o js k o w y m  a g ru p ą  d em o n ­
s tra n tó w .

P od B e lfa s tem  sam ochód z  
d w o m * p o lic ja n ta m i zo sta ł o -  
s trz e la n y  w e  w to re k  p rzez k i l  
k u  o sobn ik ów , k tó rz y  następ­
n ie zb ie g li. Jeden z p o lic ja n ­
tó w  z g in ą ł, d ru g i odn iósł c ięż ­
k ie  o b raże n ia .

±  Ja k  in fo rm u je  postępo­
w y  ty g o d n ik  „ D ie  T a t “ . n ie  
po ra z  p ie rw s zy  p o lic ja  eaeho-
d n io o ie m ie c k a  z n a jd u je  b ro ń  
zm a g a zy n o w a n ą  p rzez człon ­
k ó w  N P D . N ie d a w n o  w  m iesz­
k a n iu  36 -le tn iego  ta k s ó w k a rza  
w  Essłingen w y k ry to  ponad »9 
p is to le tó w  i k a ra b in ó w  oraz  
przeszło  tys iąc  sz tu k  a m u n ic ji . 
W ła ś c ic ie l m ie szk an ia  n a leży  
do N P D  i je s t cz ło n k ie m  n eo ­
fas zys to w s k ie j o rg a n iza c ji
..A k c ja  p o w s ta n ie "  W ład ze  w y  
d a ły  n a k a z  a res zto w a n ia  czton  
ka  N P D , zosta ł on  je d n a k  
z w o ln io n y  za k a u c ją .

Hobby?
K O P E N H A G A . P a n i J e n n y  A n -  

dreasen m a 38 ia t ,  je j  m ą ż  A n d ers  
— 39 la t. M ie s z k a ją  w  m ie js co w o ś ci 
V in d e ru p  M a ją  ju ż  16 d z ie c i — od 
10 m ie s ięc y  do 18 la t . P a n i J e n n y  
o św iad c zy ła  d z ie n n ik a rz o m , że k o ­
cha d z ie c i l c h c ia ła b y  ic h  m ie ć  n a  
w e t 30.

M am a Je n n y  Jest pe łna  energii,- 
C h ę tn ie  g ra  z s y n a m i w  p iłk ę  noż­
ną. M a ją c  13 sy n ó w , m o g ła b y  «nieć  
w ła s n a  d ru ż y n ę  p iłk a rs k ą , a łe  czw o  
ro  n a jm ło d s zy c h  jeszcze n ie  u m ie  
do b rze  chodzić .



K U R I E R  28.II.19V3 r. ^  POWIEŚĆ ♦  KORESPONDENCJE ♦  POGLĄDY MAGAZYN ♦  POWIEŚĆ <> KORESPONDENCJE ♦  POGLĄDY ^  MAGAZYN ♦  POWIEŚĆ ^  KORESPONDENCJE ♦  POGLĄDY ♦  MAGAZYN ♦  POWIEŚĆ ♦  KORESPONDENCJE ♦  STRONA 4 -5

ZARAZ PO... W ARSZAW IE

M i a s t o ^ i a d  m o r z e m
SPOTKAŁEM N IE D A W N O  przypadkowo w Szczecinie znajom q ze do in tensyw nych w ie rce ń , p o w s ta ją  

Świnoujścia, Janinę Lech, która w tym m ieście pełni o dpow iedzia ł- now e studn ie . W  n a dchodzącym  
nq funkcję sekretarza propagandy K M  p artii. Zaraz na wstępie n a - sezonie m a w ię c  n a s tą p ić  znacz- 
szej rozmowy uraczyła m nie now iną. na p o p ra w a . Rusza w reszcie  z

— A w iecie, że Świnoujście jest obecnie największym miastem w m ie jsca  rozw iązan ie  p iln e g o  pro - 
Polsce, zaraz po W arszawie? b le m u  oczyszczania ścieków  w

M ię d zyzd ro ja ch . A  p ropos , te g o
NIE PAM IĘTAM  co  o d rzek łem , N o, lic zb a  s ta łych  m ieszkańców  ku ro rtu , 

c le  w  każdym  bą d ź  raz ie  n ic  co  m ia s ta  w ynosząca o k o ło  38 tys. D ecyz ja  o  z lik w id o w a n iu  m ie j- 
m o g ło b y  u raz ić  m o ją  m iłą  rozm ó- riie  je s t ju ż  m oże ta k  im p o n u ją -  s k o -w ie jsk ie j w ła d zy  w  tym  m ia - 
w czyn ię . A le  ta k  na w szelk i w y- ca , a le  przec ież te g o  te m a tu  n ie  steczku i p rzy łączen iu  g o  d o  S
p a d e k  poszpera łem  po  e n c yk lo p e - d o tyka liśm y, 
d ia c h . M uszę przyznać, szczerze . . . .  , ■ . . ć  .
się zdziw ,tern z n a jd u ją c  po tw ie rd zę  Coz w ła ś c iw ie  s ta ło  się. ze S w i-
n ie  p rzekazane j m i in fo rm a c ji.  S w i- n o u js c e  w yros ła  n a g le  no ta k ą  
n o u jśc ie  ze sw o im i 331 km kw. p o - p o tę g ę ?  N ie d a w n ym , bow iem  cza- 
w ie rzch n i is to tn ie  z a jm u je  po d  tym  sy m ias to  to  lic zy ło  n ie w ie le  po - 
w zg lę d e m  d ru g ą  lo k a tę  w  k ra ju , " a d  25 tys. m ieszkańców  i rządzo- 

ne b y ło  przez w ła d zę  m ie js k o -w ie j

n o u jś c ia  w yw o ła ła  spo ro  k o n tro ­
w e rs ji w śród m ie jscow ych  d z ia ła ­
czy, k tó re  do  dziś jeszcze ca łk ie m  
n ie  um ilk ły . M ó w ił m i o tym  ró w ­
n ież p rzew odn iczący prezyd ium  
M R N . W e d łu g  je g o  z d a n ia  M ię ­
d zyzd ro je  w yg ra ły  n a to m ia s t p ra w -

Ze świata
J A K  się m ie s zk a  n a  se tny m  

p ię trze ?  M ie s zk a ń c y  n o w o jo r­
s k ie j d z ie ln ic y  B ro o k ly n  i  C h i­
cago p o in fo rm o w a li d z ie n n ik a ­
rz y , że p rzy je m n o ś ć  je s t  b a r­
d zo  p ro b le m a ty c zn a , p o n iew aż  
w d y c h a ją  sm og aż z czterech  
stanów . N a  s e tn y m  p ię trz e  n ie  
sposób np . chow ać psa, p o n ie ­
w a ż  w y p ro w a d ze n ie  go n a spa 
c e r  — to  c a la  o p e ra c ja  z w in ­
dą, podobna do s k o m p lik o w a ć  
n ego  d o ja zd u  m e tre m  z w ie lu  
p rze s ia d k a m i.

D O K Ł A D N IE  257 u s taw  i  pa­
ra g ra fó w  ko d e ks u  zosta ło  po­
d a n e  w  w ą tp liw o ść  p rze z  człon  
k ó w  p a rla m e n tu  b ry ty js k ie g o , 
bo n ie  są ju ż  dzi&  życ io w e , 
choć w  X V — X V I I I  w ie k u  m ia ­
ły  p ra w o  o b y w a te ls tw a . Jakże  
dziś m oże e g ze kw ow ać  skaza ­
n iec p raw o , k tó re  p o zw a la  m u  
n a  lu ksus żąd a n ia  czystego to ­
p o ra . bez śladu  rd z y , k tó ry m  
k a t  m a  go ścinać?

W  S Z K O L N IC T W IE  p ew n y c h  
re jo n ó w  In d ii  p a n u je  in te re s u ­
ją c a  zas ad a : je ś li u cze ń  u cie­
k a  n a w a g a ry , p rze w a żn ie  po  
to , a b y  n a n ic h  z a g ry w a ć  w  
h o k e ja  n a tra w ie , n a  le k c ja c h  
o b o w ią za n y  je s t  zas tąp ić  go... 
o jc iec  lu b  m a tk a . Z a  k a rę , za  
złe  w y c h o w a n ie  d z ie ck a ...

K IE D Y  D R Ó Ż N IK  
N A R O Z R A B IA

W  A S T R O N O M II.. .

T R W A J Ą  b u rz liw e  sp o ry  
w ś ró d  a s tro no m ó w  w ie lu  k r a ­
jó w  n ą te m a t g w ia zd y  o n a z ­
w ie  „ K o ro n y  P ó łn o c n e j" . S p ra ­
w a  c iąg n ie  się od 1946 ro k u , 
k ie d y  to  d ró ż n ik  k o le jo w y  
A le k s ie j K a m ie ń c z u k  za u w a ż y ł 
w  czasie p e łn ie n ia  s łu żby w  
S zy m a n o w s k ie j (Z a b a jk a le )  po­
ja w ie n ie  się  n a  f irm a m e n c ie  
n o w e j g w ia z d y  p u ls u ją c e ). N ie  
było  to  żadne p rz y p a d k o w e  od ­
k ry c ie  p ro fa n a . D ró ż n ik  od 
w ie lu  la t  p a s jo n u je  się as trono  
m ią , m a  bogatą b ib lio te k ę  z 
te j  d z ie dz in y . u rzą d ze n ia  do  
o b s e rw a c ji n ie b a  i.. . trw a le  
m ie js ce  w  an n a łac h  a s tro n o m ii 
ś w ia to w e j.

N IE Z W Y K Ł E  D Y S P R O P O R C JE

N A  R Y N K U  a m e ry k a ń s k im  
u k a z a ła  się o statn io  k s ią żk a  na  
te m a t tego, co najc ię ższe  i  n a j 
lże jsze , n a jw y żs ze  ł  n a jn iższe , 
n a jd łu ższe  i  n a jk ró ts ze  itd . itp . 
A u to rz y  tw ie rd z ą  n p ., że n a jw y ż  
szy m  n a św iec ie  c z ło w ie k ie m  
b y l F io d o r M a c hn o  z  R o s ji, 
k tó ry  w  w ie k u  25 la t  m ie rz y ł  
2,8 m , zaś n a jw y ż s z ą  ko b ie tą  
—  G re c zy n k a  K a la n d ia  o w z ro ­
ście 2,32 m . N a to m ia s t n a jn iż ­
szy m  c z ło w ie k ie m  b y ła  n ie ja ­
k a  P o lin a . n a zy w a n a  ks ię żn ą, 
k tó ra  m ie rz y ła  58 cm . N ie  za­
p o m n ian o  o o b ża rtu c h a c h ; ic h  
k ró le m  m ą b y ć  ponoć o b y w a ­
te l b ry ty js k i G ia n o m o lo , k tó ­
r y  w  ciągu  g o d z in y  z ja d ł 500 
o stry g  i  zo sta ł og łoszony m i ­
s trze m  ś w ia ta  n a  1972 ro k .

W Y K Ł A D Y  W ... W IĘ Z IE N IU

P R O F E S O R  lite ra tu ry  u n iw e r ­
sy te tu  k a n a d y js k ie g o  w  S ascat- 
cheuan  k o n ty n u o w a ł w  w ię z ie ­
n iu  w y k ła d y  d la  18 sw o ich  stu  
d en tó w . k tó rz y  d o sta li się za 
k r a ty  za n a ru s za n ie  p o rzą d k u  
pu b lic zne g o . P o  zak o ń cze n iu  cy  
k lu  p re le k c ji p ro fe s o r o trz y m a ł  
od  s łuchaczy d y p lo m  u zn an ia  
o n a s tę p u ją c e j tre ś c i:  „S tu d en ­
c k i K o m ite t  W ię z ie n ia  w  Sa- 
scatcheuan w y ra ż a  n in ie js z y m  
u zn a n ie  p ro f. R o n ow i M a r t in -  
so w i za w k ła d  p ra c y  £ n a g ra ­
dza go ty tu łe m  W ię źn ia  H ono­
ro w e g o  n r  188. w ra z  ze z w ią ­
z a n y m i z  ty m  p ra w a m i i  p rz y ­
w ile ja m i. choć w  n aszych  w a ­
ru n k a c h  są one bard zo  o g ra ­
n ic zon e ".

SZ w ia a zę  m .e jsK o-w .e j d z j ,os nQ |o te r ii wskutek  wej- 
ską. Tak. bo w ie m  sta tus m ia ła  ś d a  w  o rb ite  d z ia ta ń  św5nouj sk ie j 
m ie jscow a  ra d a  n a ro d o w a . S w i- w |acj zy - • •
n o u jś c ie  p o s ia d a ło  w  d o d a tk u  nad

P rzew odn iczący p o w ia d a , 
n iechę tnych  zm ianom  przeko

sobą  czapkę  w  p o s ta c i p o w ia ło -  0  , n a j|e p ie j fakty . Frezy-
uipi rnrtu nnHpimilinrpi WS7VStkie .. I ■ • I____:__i —:w e j rady, p o d e jm u ją c e j w szystkie 
w ażn ie jsze  decyz je . Z m ia n y  n a s tą ­
p iły  od  1 styczn ia  b r. w  to k u  tw o ­
rzen ia  n ow e j struktu ry  a d m in is tra ­
c y jn e j k ra ju , p o w o ływ a n ia  g m in  
tu d z ie ż  innych  je d n o s te k  a d m in i­
s tracy jnych  dos tosow anych  w ło ś c i-  ro r t^ o p u ś c fć .  
w ie j d o  w yko n yw a n ia  sw o ich  fu n k - m bw i H

d iu m  o p ra c o w a ło  ju ż  o d p o w ie d n i 
p ro g ra m  za p e w n ia ją cy  M ię d zyzd ro ­
jo m  w y g lą d  g o d n y  o g ó ln o p o ls k ie j 
s ławy, k tó ra  m im o w idocznych  
o s ta tn ic h  la ta c h  za n ie d b a ń , n ie  I 
zdąży ła  jeszcze te n  n a dm orsk i ku- 

W  p ro g ra m ie  tym | 
o  kon iecznośc i

Po naradzie  — konkrety

Nad programem
szkolnictwa artystycznego

PRZECIWPANCERNE pociski 
które trzeba zniszczyć.

W  notes ie  m am  zap isa n e  d a n e  
do tyczą ce  innych  zam ierzeń  w ła -

R O M U A L D  G O M ERSKI

.. ' , . . IIIUWI SIC III. III. r-1 IW 11 -> -. —
c ji gosp o d a rzy  te re n u . W  te n  spo - d ko w a n ja  uMc, p o p ra w ie n ia
sob p o w s ta ło  na m a p ie  k ra ju  no - £ |e w o c ji domóW i rozw o ju  p |a c 6wek 
w e  m ias to  na roz leg łym  obszarze  h a n d |ow ychi bu d o w y a m fite a tru  
o b e jm u ją c y m  ob o k  Ś w in o u jśc ia , w fa z  2 k, „ em (e tn j m , przyspiesze- 
d ru g ie  uzd row isko  m orsk ie  -  M ię -  n ja  b u d o  m o ,0 ¡, 
dzyzdro je , L ub in  W ic k o , W a p n ic ę  w  no les ie  m am  za , 
o ra z  te reny  W o liń s k ie g o  ra rk u
N a ro d o w e g o . W  ś lad  za tym  p o - ■ m i; jsk Ie ] zm ie rza ją c y c łi d o  d a l 
szły decyz je  p rzyzn a ją ce  Ś w m o u j- '  o b s łu g i ruchu  tu ry-
sc iu  sta tus m ias ta  s ta n o w ią ce g o  "  N ie  b d ich w ym ie .
p o w ia t. O czyw iśc ie  w  te j sy tu a c ji n 'a |_ p=w iem i -lź do tyczą  on e  prze-
z n ikn ę ła  czapka  -  p o w ia to w a  rą - d e  !tfeim h a n d lu  j g a s tro n o m ii 
da  a  w raz  z m ą o d łą c z y ło  s,ę w  S w !n o u jid u  , M ię d zyzd ro ja ch , 
k ijk a  g ro m a d  któ re  o trzym a ł w  w  zaktes ie  n a d c hodzący se-
sp a d ku  są s iedn i p o w ia t kam ieńsk i. zon m a przyn,eść zaSa d n iczę  zm ia- 

W  g a b in e c ie  p rze w o d n iczą ce g o  ny na |epsze. W ła d z e  m ie jsk ie  
p rezyd ium  M ie js k ie j R ady N a ro -  Zfł a jq  sobie spraw ę z po trzeby  
d o w e j Jerzego F ilip o w icza  w ys łu - kom p leksow ego  rozw iązyw an ia  p ro  
ch u ję  wszystkich ra c ji,  k tó re  zde - b le m ó w  o b s łu g i ruchu  tu rystyczne- 
cyd o w a ły  o p rze p row adzonych  zm ia  g o  D la te g o , n ie  ła p ią c  o d  razu 
nach . P rzew odn iczący p e łn ił d a w - przysł 0w iow ych dz ies ięć  srok za 
n ie j p o d o b n ą  fu n k c ję  w  ra d z ie  ogo n ( p ra g n ą  je  rozw iązyw ać ko- 
p o w ia to w e j, ła tw ie j w ię c  m ów ić  |e j n0 | w  poszczegó lnych  m ie jsco - 
m u o  spodziew anych  korzyśc iach  w o śc ia c h.‘ To zro zu m ia łe , że na 
z d o k o n a n e g o  z a b ie g u : pierwszy o g ie ń  m us ia ły  pó jść  le t-

— N o w a  s tru k tu ra  a d m in is tra c y j-  n iska le g ity m u ją c e  się na jw iększą  
na po zw a la  nam  skon ce n tro w a ć  frekw enc ją , 
się na z a g a d n ie n ia c h  n a jis to tn ie j­
szych d la  rozw o ju  sp o łe czn o -g o ­
spo d a rcze g o  m ia s ta : g o sp o d a rce  
m orsk ie j i tu rystyce . S zczegó ln ie  tc  
o s ta tn ia  d z ie d z in a  w ym aga  p o d ję ­
c ia  w ie lu  d z ia ła ń , k tó re  ruszą 
w reszc ie  z m a rtw e g o  p u n k tu  ca ły  
szereg za g a d n ie ń  zw iązanych  z 
o b s łu g ą  licznych  tu rystów . M orze  
je s t  o g rom nym  m agnesem  p rz y c ią ­
g a ją c y m  każd e g o  la ta  co raz  lic z ­
n ie jszą  rzeszę lu d z i s p ra g n io n ych  
d o b re g o  w ypoczynku . Przypom nę, 
że  w  u b ie g ły m  roku na obecnym  
obszarze  m ias ta  w yp o czyw a ło  w 
sezon ie  o k o ło  2,5 m in  tu rys tów  i 
w czasow iczów .

P rzekonu ję  s ię  coraz b a rd z ie j,  iż 
fu n k c je  zw iązane  ze s tw orzen iem  
ja k  n a jle p szych  w a ru n kó w  w y p o ­
czynku n a d  m orzem  tys iącom  lu ­
d z i z c a łe g o  k ra ju  po w in n y  rze­
czyw iśc ie  d o m in o w a ć  w  d z ia ła ­
n ia ch  n ow e j w ła d zy  m ie jsk ie j.
O w szem , g o s p o d a rk a  m orska je s t 
rów n ież  w ażna , a le  przec ież w ia ­
d om o, że w iększość sp raw  z te j 
d z ie d z in y  z a ła tw ia n e  są p o n a d  g ło  
w a m i m ie jscow ych  w ła d z . Toteż i 
w p ływ  na  rozw ó j g o s p o d a rk i m o r­
sk ie j i je j  ksz ta łt p o s ia d a ją  one  
m in im a ln y . Pozosta ją  je j zaś — 
je s t to  chyba  p ra w id ło w o ś ć  — o bo  
w ią zk i zw iązane  z za p e w n ie n ie m  
p ra co w n iko m  te j g o s p o d a rk i c a łe j 
s fery us ług . N a jczę śc ie j w ią że  się 
o na  je d n o cze śn ie  z o b s łu g ą  ruchu 
tu rystycznego. N a  p rzyk ład  spraw a 
w o d y  w  Ś w in o u jśc iu . W  sezonie 
często n ie  d o c h p d z iła  o n a  n a w e t 
d o  p ie rw szego  p ię tra . P rzystąp iono

„zimowej szkole ognia“

Kto się nie boi 
strasznej żaby?

D Ł U G O  i d a re m n ie  p ro s ili m ie sz­
k a ń c y  a n g ie ls k ie g o  m ia s tec zka  P e -  
n a r t  o  zas yp a n ie  cuchnącego r y n ­
sz to ku . R ada m ie js k a , n ie  re a g o w a ­
ła , b u rm is trz  le k c e w a ż y ł sp raw ę . 
P ro b le m  z a ła tw il i  ch ło p c y : Z ła p a li  
p ra w ie  tys iąc  żab  i w y p u ś c ili do  
ry n s z to k a  p rzed  m a g is tra te m . B u r ­
m is tr z  w y s tra s zy ł się i k a z a ł n a ­
ty c h m ia s t zas yp a ć c u c h n ąc y  ró w .

Bańki mydlane
— szkodliwe 
dla zdrowia

U szczecińskich 
arlyierzyslów

Z AC IN A zimny
z

— Jej rola, mimo wprowa­
dzenia nowoczesnych środków 
walki wcale nie zmalała — po­
wiedział nam. — Jest ona zdol­
na do niszczenia różnych celów

deszcz trudności z uchwyceniem mo­
że śniegiem. Grabiejące mentu startu rakiet, 

palce z trudem utrzymują W  CZASIE dwudniowej wizy- 
dlugopis. W iatr przejmuje ty grupy szczecińskich dzienni- 
do szpiku kości, mimo gru- karzy — członków Klubu Pu-
b e j w o js k o w e j k u r tk i.  Za- blicystów i Sprawozdawców tak pojedynczych jak grupo- 
czyna  się  z im o w y  zm ierzch . Wojskowych SDP — na poligo- wych. Mozę również niszczyć 

nie u artylerzystów 12 Dywizji skutecznie cele przeciwpancer- 
GDZIES w  lesie narasta jęk Zmechanizowanej zademonstro- ne przeciwnika. Artyleria w  dal- 

silników. Zza rzadkich drzew wano nam wiele takich ćwi- szym ciągu wykonuje zadania 
widać już wozy bojowe. Pełnym czeń. torowania drogi czołgom i pie-
gazem zajeżdżają na stanowi- Niezwykle interesujące było chocie zmechanizowanej, 
ska. Obsługa, w rytm rwących rozwinięcie środków przeciw- 
się na wietrze komend, przygo- pancernych pododdziału i strze- Obecnie artylerzyści są już w  
towuje do strzelania wyrzutnie lanie pociskami kierowanymi swych rejonach zakwaterowa- 
rakietowe. Furkoczą żółte cho- oraz z dział bezodrzutowych nia. Przed nimi dalsze intensy- 
rągiewki działonowych — znak, j ak również rozwinięcie odwo- wne szkolenie. Stałe doskonale 
żc gotowi. Oficer ogniowy por. dów przeciwpancernych jedno- nie rzemiosła wojskowego jest
M io m ir c ło m  TW a ip u ic lfi H a ip  rf>7— u m c A lr ip i cfr.tr*—

^wreszcie niektóre decyzje, wymierzające rangę i rozwój 
szczecińskiego szkolnictwa artystycznego, zwłaszcza, że „re­
sortowy głos“ Wiesława Jasińskiego, dyrektora Zarządu 
Szkół Artystycznych Ministerstwa Kultury i Sztuki miał 
w  pewnych sprawach konieczny ciężar gatunkowy. Narada 
ta, o której informowaliśmy na bieżąco, wynikła z przystąpie­
nia do realizacji „Programu Rozwoju Kultury w  Wojewódz­
twie Szczecińskim“, uchwalonego na grudniowej sesji WILN.

W YM ARZONA wyższa uczel- punkcie konsultacyjnym po- 
nia muzyczna w naszym mieś- znańskiej WSM wykładowcom 
cie nie spadnie nam z nieba, nie posiadającym wyższego w y - . 
Musimy sobie na nią zapraco- kształcenia...
wać, uruchamiając cały system przewiduje się więc, że absoi- 
środków, przygotowujących wenci Średniej Szkoły Muzycznej
grunt do jej realnego powsta- « S T & f t S ?
nia około roku 1980. A że do- tracja województwa zmierzająca do 
tychczas W całym kraju nie wyławiania talentów dla dalszego 
rrv7w iialiim v kształcenia ich w placówkach szkolrozwijaliśmy systematycznie nyCłl wyżSzyCh stopni, i tu resort 
szkół muzycznych stopnia I  czy- zobowiązuje się do pomocy w zdo- 
li podstawowego założony pro- byciu wysoko kwalifikowanej ka- 
gram wojewódzki przewiduje S yc7
r o z w in i ę c ie  ic h  s ie c i t a k ,  b y  d o  m ie js cu  zaś m y  sam i m u s im y  zagw a  
r o k u  1 9 9 0  t a k ą  s z k o łę  m i a ł  k a ż -  rą n to w a ć  d o b re  w a ru n k i b y to w e. ___ . . ,7 • . „ ' „_•__dla zachęty do osiedlania się w na-dy powiat, każda zaS gmina szym re g io n ie . P e w n e  poc ią g n ięc ia  
mogła się poszczycić Społecz- w  ty m  zak re s ie  m uszą być p rzę d ­
nym Ogniskiem Muzycznym. W  S ięw zię te  ju ż  te ra z . Z a rz ą d  S zk ó ł 

_ A r ty s ty c z n y c h  z a d e k la ro w a ł ró w n ie żsamym Szczecinie przewiduje SW6 j  u d z ia ł w  z a g w a ra n to w a n iu
Się zorganizowanie szkoły mu- p rz y ję c ia  do w y ższy ch  u c ze ln i a r -  
zycznej I  i  I I  stopnia Z pionem ty s ty c z n y c h  ab s o lw e n tó w  szkół 
przedmiotów ogólnokształcą­
cych, a resort zobowiązał się 
udzielić niezbędnej pomocy w  
uzyskaniu decyzji o wprowadze­
niu tej inwestycji do planu 
centralnego. Powstanie również 
w  naszym mieście Państwowa 
Szkoła Baletowa I I  stopnia, za­
planowana z myślą o dostarcze­
niu koniecznej pomocy kadro­
wej dla Teatru Muzycznego. I  ^  
w tej sprawie jest pełne poro- d^ ^
zumiem«- między Wydziałem e'z w  dzia! Kultury Prez. 
Kultury Prez. WRN a Zarżą- W PN  2miana specjalizacji Pań- 
dem Szkół Artystycznych Min. stwo Liceum Sztuk plast
V  ? O Hńrw flop, tifimi r n yiyi ° . •'cznych, które do tej pory kształ­

ciło dekoratorów. Wraz z rozbu­
dową szkolnej bazy proponuje 
się przeprofilowanie kształcenia 
o pierwszą specjalizację w za­
kresie pamiątkarstwa, a drugą 
— sztukatorstwa. Obie są atrak­
cyjne ze względu na nasze re­
gionalne potrzeby, ale czy aby 
nie są to propozycje przed­
wczesne? Argument rzekomego

moc resortu urealni nasze pla­
ny. Nikt nas jednak nie zastą­
pi w systematycznym realizo­
waniu czyli popychaniu naprzód 
ambitnego procesu uaktywnia­
nia szczecińskich środowisk 
twórczych, bez którego w osta­
tecznym rachunku nie może być 
mowy o ogólnym rozwoju cywi­
lizacyjnym. Czeka więc na nas 
„huk“ roboty.

Urszula POMORSKA

szczec ińskich , 
m in  w s tę p n y  
w n y m .

Liceum
Sztuk Plastycznych 

—sprawa dyskusyjna
N IE  W SZYSTKIE sprawji zo- 

stały sfinalizowane na tej nara- 
Na przykład przedłożona

K. i S., który zleci wybitnym 
specjalistom-choreografom opra­
cowanie szczegółowego progra­
mu, a także organizację proce­
su dydaktycznego.

Kadrowe gwarancje
W TYM  MIEJSCU dochodzi­

my do sprawy najtrudniejszej a
zarazem podstawowej, a miano- , , .___ _ •_■ ’ . nasycenia rynku pracy dekora-wicie — zapewnienie kadr dla ‘  ’  . . .

Mieczysław Majewski daje roz- stki zmechanizowanej i strzela- 
kaz otwarcia ognia. Z  gwizdem n j e  (j0 celów w ruchu. Artyle- 
startują-rakiety. Bateria strzela rzyści z godną podziwu precy- 
salwami. W kilkadziesiąt sekund zj ą wstrzeliwali się i niszczyli 
później, gdzieś daleko słychać tarczę po tarczy. Podobny prze- 
odgłosy wybuchów. bieg miało strzelanie do ce­

lów imitujących czołgi i posu- 
— W  CELU — powtarza „ra- wających się w kierunku

A M E R Y K A Ń S K IE  T o w a rzy s tw o  
M ed yc zn e  (A M A ) o p u b lik o w a ło  
o statn io  w y n ik i b a d a ń  g ru p y  n a u ­
k o w c ó w  In s ty tu tu  B ad a ń  M e d y c z ­
n yc h  w  C am den , (N e w  J e rs e y ), z  
k tó ry c h  w y n ik a , że b a ń k i m y d lan e , 
k tó re  dzieci ta k  lu b ią  puszczać , są 
szk o d liw e  d la ic h  z d ro w ia .

N a u k o w c y  p rze p ro w a d z ili b ad a n ia  _ — __  — ,
nad trzema różnymi roztworami j|zjli« meldunek ze stanowiska stanowiska ogniowe.

. dowtfdc*o-obs*n*acyJnego, Mel-
c ja ln ie  n ie be zp ie czn yc h  b a k te r ii , dunek, który jest równocześnie O D W IE D Z IN Y  w  je d n y m  z w ie lu  
k tó re  m ogą w y w o ła ć  sc horzen ia  pochwałą kunsztu artylerzy- obozów  szczec ińskich  a r ty le rz y s tó w
s k ó ry , a naw et in fe k c ję  ^  oczu i  (slów Wszystko s t a ło  s ię

bowiem rękojmią wysokiej goto­
wości bojowej.

E. W M USZYŃSKI

torami nie wydaje nam się już 
aktualny. Przeciwnie —• notu-przyszłych szkół artystycznych.

Jak jest z tym krucho wystar- . __ , . . „ ,
czy ten jeden przykład. Otóż jemy w  datożym cygu nadwyz-
dochodzi do zlecania zajęć lek­
cyjnych w  istniejącym

p o z w o fily  n a o ce n ian ie  d y s c y p lin y , 
¡ » w w .  n s i j a m u  p o rzą d k u  i  żo łn ie rs k ie j zaradnośc i.

■ ! szybko, Że fotoreporterzy mich O grze w an e  n a m io ty , s p ra w n ie  d z ia -  
. • . — . . _ i .  k a n ty n a , ś w ie t lic a -ła ją c e  k u c h n ie , 
k lu b  ze św ieżą prasą i  te le w izo re m . 
G ru b e , f ilc o w e  b u ty , c iep ła  b ie li­
zna i  w y g od n e  k u r t k i  s ta no w iąc e  
s tró j ż o łn ie rz a , p o z w a la ją  n a w y ­
k o n y w a n ie  n a jb a rd z ie j t ru d n y c h  
zad a ń  bez w zg lę d u  n a  pogodę i  tern  
p e ra tu rę  p o w ie trza .

DOWÓDCĘ zgrupowania arty­
leryjskiego 12 DZ na poligonie 
zapytaliśmy o rolę artylerii na 
współczesnym polu walki.

Po ćwiczeniach czas na posiłek.

Książki nadesłane
Z y ta  O ry s zy n  — „ G A B A -G A B A  

C Z Y L I 28 C Z Ę Ś C I W IE L K IE G O  
O K R Ę T U ’*. (C z y te ln ik , cena 21 z ł). 
Pow ieść.

M a c ie j D em e l — „ N A U C Z Y C IE L  
Z D R O W IA " . (N asza K s ię g a rn ia , 
cena 15 z ł)  Ż y c ie  i  d z ie ło  d r S t. 
K o p czyń s kieg o .

„ S T A N IS Ł A W  P IG O Ń ” . C z ło w ie k  
i  dz ie ło . (W y d . L ite ra c k ie , cena  
120 z l) P ra c a  z b io ro w a , C h a ra k te ­
ry s ty k i, w s p om nien ia , m a te r ia ły .

C zes ław  H ern a s  — „ B A R O K “ 
(P W N , cena 70 z ł) . H is to r ia  l i t e ­
r a tu r y  p o lsk ie j.

O lg ie rd  W o łc ze k  —  „ A S T R O N A U ­
T Y K A  S Ł U Ż Y  L U D Z IO M  N A  
Z IE M I” . (W ie d za  P o w s zec h n a , cena 
20 z ł). S e ria : O m ega.

R. M a n v e ll, H. F ra e n k e l  
„ G O E » B E L S ‘\  T łu m a c z y ł A . K a ś k a . 
(C z y te ln ik , cena 25 z ł). W y d . I I .

KURIER KULTURALNY
W Państwowych Teatrach 
Dramatycznych...

p o w ia tu  g ry f ic k ie g o  i  W ie s ła w a  M o -  
ra w ia k  ze S ta rg a rd u . L a u re a tk i w e ­
zm ą  z k o le i u d z ia ł w  e lim in a c ja c h  
f in a ło w y c h , k tó re  ro ze g ra ją  j>ię 

. . . t rw a ją  p róby k o le jn y c h  p o z y c ji P r » M  k a m e ra m i w a rs za w s k ie j
re p e rtu a ru . P o  sztuce Jó ze fa  G ru d y  
„Ś m ie rć  K o p e rn ik a " ,  k tó rą  og lądać  
b ęd z ie m y na scenie T e a tru  P o ls k ie ­
go w e jd ą  n a a fis z  ta k ie  o to  pozy­
c je :  T . W ilłia m s a  „ K o tk a  na ro zp a ­
lo n y m  b la szanym  d a c h u "  w  re ży -

podczas ko le jn e g o  te le tu rn ie ju . 
S zczec ińsk im  ucze stn ic zko m  tyc h  
e lim in a c ji g ra tu lu je m y  i  ż y c zy m y  
pow o d zen ia .

P IS Z Ą C  o ty m  k o n k u rs ie  c h c ia ła ­
b y m  zw ró c ić  u w a gę na je d n ą  zą-

kę zgłoszonych wolnych miejsc 
nas Pracy dla dekoratorów wobec 

_ liczby absolwentów opuszczają­
cych tę szkołę. A  proces ten 
będzie się jeszcze przez najbliż­
sze lata pogłębiał w miarę ro­
snącego zapotrzebowania zakła­
dów pracy i przedsiębiorstw na 
estety zację swych terenów i 
miejsc pracy.

JAK W ID AĆ z tego pobieżne­
go — z konieczności — zaryso­
wania perspektyw rozwojowych 
szczecińskiego szkolnictwa arty­
stycznego nieodzowna w pew­
nych punktach programu po-

s e n i A le k s a n d ra  S tro ko w sk ieg o , sce sadn iczą sp ra w ę . C h o dz i m ia n o w ic ie  
L id ii  i  Je rzego  S k a rż y ń -  o to , iż  w s ze lk ie  m a te r ia ły  p ropagu- 

Jana P a w ła  G w a lik a  ją c e  ten  in te re s u ją c y  k o n k u rs  do­
t a r ły  do naszego w o je w ó d z tw a  
przeszło  m ie s ięc zny m  o p ó źnien ie m  
co z pew nością  m ia ło  w p ły w  n i 
zm n ie js ze n ie  się lic zb y  je g o  ucze­
stn ik ó w . N a le ż y  dodać, że m ie js co w i 

n a o rg a n iza to rzy  k o n k u rs u : W o je w ó d z ­
k a  i M ie js k a  B ib lio te k a  P u b lic zn a  
o raz  L ig a  K o b ie t  z ro b iły  bard zo  w ie  
le  b y  m im o  to  — im p re z a  u d a ła  się.

W pierwszych dniach...

„O b s zar c ie n ia “ w  in s c e n iza c ji 1 re ­
ży s e r ii W o jc ie ch a  Je s io n k i, sceno­
g ra f i i  E lż b ie ty  K ry w s z y . Szczeciń­
ska in s ce n izac ja  s z tu k i J. P . G a w li­
ka  będzie  p ra p re m ie rą  tego u tw o ru ,
O b y dw a sp e k ta k le  zobac zym y  
scenie T e a tru  W spółczesnego.

„Sławne Polki”
...to  hasło  ogó lnopo lsk iego  k o n k u r ­

su czy te ln iczego , a je g o  celem  jest 
p o p u la ry za c ja  w ś ró d  sze ro k ich  rzesz . ..k w ie tn ia  nasze m iasto  będzie  
społeczeństw a b io g ra fii w y b itn y c h  m ie js ce m  I I I  ju ż  O g ó lnopo lsk iego
.......................  ................... ~  . at o rs j

n  te j
naszej k u ltu rze , nauce i  h is to r ii, k a za n ie  d o ro b k u , a m b ic ji i  poszu- 
U cze stn icy  k o n k u rs u  —  trw a ją c e g o  k iw a ń  tw ó rc zy c h  o ra z  fo rm a ln y c h

Na początku 
była „inka”...

N A J P IE R W  p ro d u ko w a n o  tu  w y łą ­
czn ie  k a w ę  zbożow ą, k tó re j zapach  
n ie p o d z ie ln ie  unosił się n a d  m ia ­
ste czk iem  i  oko licą . P ó źn ie j zaczę­
to  w y ra b ia ć  z u p y  w  p ro szk u , m a k a ­
ro n y , a le  s ła w ę  S k a w iń s k im  Z a k ła ­
dom  K o n c e n tra tó w  S p o ży w czy ch  
p rzy n io s ła  d op iero  k a w a  „ In k a ” i.. .  
słone p a lus zk i.

O b a  te  p ro d u k ty , ja k  się to  m ó w i, 
C h w y c iły  n a ry n k u . „ In k i”  je s t  
c iąg le  za  m a ło . S m a k u je  ponoć  
ró w n ie  d o b rze  m a lu ch o m  ja k  i  do­
ro s ły m ; m o g ą  ją  p ić n a w e t ch o rzy  
n a  serce. „ In k a ’’ n ie  m a  bo w ie m  
k o fe in y , choć sm ak iem  i  w y g lą d e m  
p rz y p o m in a  k a w ę  ty p u  „N es ca” . 
P o p u la rn o ść  n ow ej k a w y  le g ia  u 
p o dstaw  dzis ie jsze j p ro s p e rity  sk a ­
w iń s k ic h  za k ła d ó w , k tó re  jeszcze  
k i lk a  la t  te m u  n ie b ard zo  w ie d z ia ­
ły  w  ja k im  k ie ru n k u  unow ocześnić  
p ro d u k c ję  środ k ó w  sp oży w czy ch . 
D ziś  p e rs p ek ty w a " ta  ry s u je  się ju ż  
w y ra z iś c ie  w  k o lo rze  k a w o w y m . W  
ty m  też  k ie ru n k u  id z ie  ic h  ro zb u ­
d o w a  i  m o d ern izac ja .

...teraz dojdą 
„krakersy”

W  D R U G IE J  p o łow ie  rokią w  s k le ­
pac h  sp o ży w czy ch , b u fe ta c h  i k io ­
skach  p o ja w ią  się p ie rw sze  k r a k e r ­
sy — k tó re  dotychczas w id u je m y  
je d y n ie  z im p o rtu  z J u g o s ław ii lub  
A n g lii. S łone p ieczyw o  cu k ie rn icze  
ty p u  „ C ra c k e rs ”  w postaci d z iu rk o ­
w a n y c h , ch ru p k ic h  c ias teczek, n a d a ­
ją c y c h  się n a k a n a p k i i  za k ą s k i 
(zam ia s t p ie czy w a) do h e rb a ty  i  na  
w y c ie c z k i, u zu p e łn i as o rty m e n t n o ­
w oc zes ny ch  środków  sp o żyw czych  
ro d em  ze S k a w in y . R oczn ie  z a k ła ­
d y  d o starc zą ic h  w  p ie rw s zy m  o k re ­
sie po  u ru ch o m ie n iu  n o w e j h a li 
p ro d u k c y jn e j o k . 7 tys . to n , co b ę ­
dz ie  ilo ś c ią  w c ale  n ie m a łą  z w a ­
ży w szy  iż  je s t  to  w  zasadzie p ro ­
d u k t su chy, n ie m a l zu p e łn ie  p o zb a­
w io n y  w ilg oc i. O becnie w  S k a w i­
n ie  m o n tu je  się ju ż  p ie rw sze  lin ie  
a u to m a ty c zn e  do p ro d u k c ji k r a k e r ­
sów . W  n o w y c h  lśn iących  b ie lą  h a ­
lach  p ie rw sze  u rząd ze n ia  m o n tu ją  
w espó ł z  p o ls k im i fac ho w cy  z N R D , 
sk ąd  pochodzą d ostaw y m a s zy n .

P o m y ś lan o  ró w n ie ż  o zw ię ks zen iu  
p ro d u k c ji „ In k i” , k tó re j w  p e rs p ek­
ty w ie  n a jb liższego  ro k u  będzie  2 
ra z y  w ię c e j n iż  obecnie. M o n tu je  się 
n o w e u rzą d ze n ia , m o d e rn izu je  is t­
n ie ją c e . Z w ię k s za  się te ż  w y ró b  sło­
n yc h  p a lus zkó w , k tó ry c h  a s o rty ­
m e n t zo stan ie  rozszerzony.

I  t a k  to  s k a w iń s k i k o m b in a t sta­
je  się je d n y m  z n a jw ię k s zy c h  w  
k r a ju , now oczesnym  pro d u ce n te m  
środ k ó w  spożyw czych , k tó ry  ju ż  
dziś w  n ic zy m  n ie p rzy p o m in a  d a w ­
n e j m a le ń k ie j w y tw ó rn i k a w y  zbo ­
żo w e j „ K n e ip p a ” .

K a z im ie rz  W R Ó B E L

od p a źd z ie rn ik a  ub ieg łego  ro ku  
zo b o w ią zan i b y li p rzec zy ta ć  co n a j-

w y ra ż a ją c y c h  się w  p ro g ra m a c h  po­
św ięconych  p ro b lem om  n u rtu ją c y m

m n ie j osiem  w y b ra n y c h  p o zy c ji ze współczesnego cz ło w ie k a . W  czasie
sp e c ja ln ie  p rzyg o to w an e g o  zestaw u. 
W  n aszym  w o je w ó d z tw ie , w  k o n ­
k u rs ie  ty m  w z ię ły  u d z ia ł 164 osoby. 
D ro g ą  e lim in a c ji środ o w isk o w yc h , 
p o w ia to w y c h , d z ie ln ic o w y c h  do e li-

trw a n ia  p rzeg ląd u  odbędzie  się se­
m in a r iu m  d la  in s tru k to ró w  i  cz ło n ­
k ó w  am a to rs k ic h  te a tró w  p a n to m i­
m y . N a jc ie k a w s ze  sp e k ta k le , o d zn a­
cza ją ce się n a jg łęb s zym i w a lo ra m i

m in a c ji w o je w ó d zk ic h  z a k w a lif ik o -  Id e o w y m i i h u m a n is ty c z n y m i, w s pół 
w a n o  16 ucze s tn ik ów  E lim in a c je  w o  
je w ó d z k ie  o d b y ły  się w  u b ieg ią  n ie ­
d z ie lę , w  W iM B P  i 
n a jw ię k s zą  w ie d zą  o s
k a c h  w y k a z a ły  się H a lin a  J a s ik  z g o w a Z S P  w  S zczecin ie .

Paris, p o tw o ró w
NAW ET najbardziej opano- drował do tymczasowego maga- 

wani brytyjscy kierowcy kur- zynu.
czowo ściskali kierownicę samo- Nie zabawi tam długo. Koło, 
chodu na trasie z Ramsgate do miejscowości Aviemore w Szko 
Canvey. Pewnego popołudnia cji powstaje park, gdzie wśród 
sw.iął nią bowiem — poprzedza pięknych pól, lasów i jezior sta 
ny światłami wozów pilotują- nie aż s i e d e m s e t  prehisto- 
cych oraz w eskorcie policji, ale rycznych zwierząt, głównie me 
i tak straszny — c e t i o s a u -  zozoicznych gadów. Te prawdzi 
r u s .  Dwunożny gad, wielkości we monstra, których wielkości 
15 metrów, o dużych naroślach i kształty przywodzą na myśl 
sk/órno-kostnych na grzbiecie i najkoszmarniejsze sny, budowa- 
straszliwym łbie — jechał na ne będą z naukową sumienno- 
platformie za samochodem. ścią. Każdy model będzie miał

Straszliwy potwór byl dzie- metalowy rurkowy szkielet, po­
lem brytyjskiego architekta, A - kryty masą papierową, a następ 
lana Rossa, założyciela i preze- nie żelazobetonem na siatko- 
sa „Prehistorics Ltd", czyli spól wym uzbrojeniu. Pan Ross ża­
ki z ograniczoną odpowiedział- pewnia, że będą przez to lekkie, 
nością, zajmującej się budowa- lecz twarde jak skala i prze- 
niem modeli gadów kopalnych, trwają co najmniej jedno ludz- 
Pierwszy — jak twierdzą znaw- kie pokolenie, 
cy, udany — egzemplarz powę- (om)

MARGERY ALLINGHAM

OSTATNIE 
ZAMÓWIENIE 

PRZEDSIĘBIORCY 
POGRZEBOWEGO

Przełożyła: Irena Doleźał-Nowicka
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7. PR AKTYCZNY PRZEDSIĘBIORCA POGRZEBOWY
Twarz szeroka i różowa jak piat wędzonej szynki spoj­

rzała na Campiona ze studni wejścia piwnicznego. W smu­
dze latarki elektrycznej widział tęgiego mężczyznę o sze­
rokich plecach, a piersiach i brzuchu jak u wolu. Pod jego 
czarnym twardym melonikiem widać było siwe wijące się 
włosy, a ciężkie podbródki spoczywały na błyszczącym 
sztywnym kołnierzyku. Sprawiał imponujące wrażenie, jak  
nowy marmurowy nagrobek.

— Dobry wieczór panu. — Glos miał energiczny, pełen 
szacunku, ale brzmiał w nim ton jakby czegoś się domy­
ślał. Mamy nadzieję, żeśmy panu nie przeszkodzili?

— Głupstwo, nic się nie stało — mruknął Campion. — 
Co robicie? Zabieracie towar?

W przyjaznym uśmiechu ukazały się dwa białe szerokie 
zęby.

— Niezupełnie, proszę pana, niezupełnief  chociaż oczywi­
ście do pewnego stopnia. Wszystko w porządku, najpierw  
trzeba się zająć...

— Ziemią? — podsunął Campion.
— Nie, proszę pana, drzewem powiedziałbym. Czy mam 

przyjemność rozmawiać z panem Campionem? Nazywam  
się Jas Bowels, do usług o każdej porze dnia i nocy, a to 
mój syn, Rowley.

— Słucham, ojcze. — W kręgu światła ukazała się dru­
ga twarz. Włosy Bowelsa juniora były czarne, a wyraz 
twarzy może nieco baczniejszy, ale ogólnie biorąc byl jed­
nym z najbardziej prawowitych synów, jakich Campion
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miał okazję kiedykolwiek' widzieć. Jeszcze dwa albo trzy 
ruchy pompki czasu a ojciec i syn staną się identycznymi 
■— tego był pewien.

Zapanowała chwila pełnego skrępowania milczenia, pod­
czas gdy na siebie patrzyli. Tym razem Campion nie miał 
ochoty w niczym pomóc.

—. Zabieram ją właśnie — zauważył Bowels-senior nie­
oczekiwanie — Widzi pan, wynajmuję u panny Roper piw­
nicę i trzymałem ją tu jakiś miesiąc albo coś kolo tego, 
kiedy sklep mieliśmy zapchany. * A teraz tak sobie pomy­
ślałem, w związku z policją i w ogóle, że lepiej ją będzie 
zabrać do zakładu. Będzie tam ładnie wyglądać. Pan jako 
dżentelmen przyzwyczajony do takich rzeczy potrafi to zro­
zumieć.

W tym momencie Campion pomyślał sobie, że Bowels 
wyraża się o truw,nie z wielkim szacunkiem.

— Wygląda rzeczywiście bardzo dobrze — powiedział 
ostrożnie.

— Och, bo i  tak jest w rzeczywistości, proszę pana —  
Jas mówił z wyraźną dumą. — To specjalna sztuka. Z  ka­
tegorii luksusowych. Ja i  mój syn nazywamy ją „Królowa 
M ary”, kiedy ze sobą rozmawiamy o niej. Nie będzie prze­
sadą, jeśli powiem; że każdy dżentelmen, który n a p r  aw -  
d ę jest dżentelmenem, cieszyłby się, gdyby go w niej po­
chowano. Zupełnie jakby się na dół pojechało własnym po­
wozem. Ja zawsze powiadam, kiedy mnie ktoś pyta o zda­
nie, że jak się robi coś ostatecznego, to trzeba to robić 
dobrze. Przy tych słowach jego niebieskie oczy zabłysły nie­
winnie. — To wielka szkoda, że ludzie to tacy ignoranci. 
Powinni się cieszyć widząc taki piękny okaz na ulicy, ale 
tak nie jest. Sprawia im  to przykrość, dlatego muszę ją 
wynieść ukradkiem, kiedy nikogo nie ma w pobliżu.
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Campionowi zrobiło się zimno.
— Jednak człowiek, którego nazwisko figuruje na tablicz­

ce, był innego zdania — powiedział.
Małe oczka nie ustąpiły pod jego wzrokiem, ale twarz 

stała się nieco różowsza, a pełen skruchy uśmiech wykrzy­
w ił małe brzydkie usta.

— Ach, więc widział pan. Trudno, zostałem przyłapany 
i muszę się przyznać do winy. Wiesz chłopcze, pan widział 
naszą tabliczkę z nazwiskiem. O, z pana Campiona to 
szczwany lis. Z tego, co słyszałem od wujka Magersa, po­
winienem był się domyśleć

Pomysł, że Lugg mógł być czyimś wujkiem, byl wystar­
czająco denerwujący, ale komplement i błysk pochlebstwa 
w oczach był jeszcze mniej miły. Campion milczał.

Przedsiębiorca pogrzebowy o ułamek sekundy czekał za 
długo. Wreszcie westchnął.

— Próżność — oświadczył uroczyście. — Próżność. Byłby 
pan zdumiony, gdyby pan wiedział, jak często słyszę o tym 
w kościele, a mimo to nic a nic mi nie pomogło. Właśnie 
o próżności, panie C., świadczy ta tabliczka z nazwiskiem, 
o próżności Jasa Bowelsa.

Campion byl zaintrygowany, ale nie dal się omamić. Nic 
nie powiedział i położył ostrzegawczo rękę na dłoni panny 
Roper, która już zaczerpnęła tchu, żeby coś powiedzieć.

Jas wyraźnie posmutniał.
— Trudno, muszę panu wszystko wyznać — rzekł wresz­

cie. — Kiedyś w tym domu mieszkał pewien dżentelmen, 
za którym obaj z moim chłopcem przepadaliśmy, prawda, 
Rowley?

(clag dalszy nastąpi)
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Rok wielkiej próby

AZS bierze zakręt
W  O STA TNIM  dziesięcioleciu wielokrotnie miałem okazję 

zapoznawania się z programami odnowy szczecińskiego spor­
tu akademickiego. Okazało się, źe istniały poważne rozbież­
ności między tym co planowano a życiem. AZS bowiem cią­
gle dreptał w  miejscu. Co prawda tu i ówdzie widać było 
nieznaczne zmiany na lepsze, szczeciński sport akademicki 
byl jednak nadal w impasie.

I  OTO w  tym roku powiały 
Wiatry odnowy. Działacze AZS 
ustalili nowy program. W odróż­
nieniu od poprzednich bardziej 
realny i rzecz chyba najważ­
niejsza, od zaraz wprowadzany 
w  życie. Ustalono dwa kierunki 
uderzenia. Atak prowadzi się 
równocześnie wszystkimi zdol­
nymi do boju siłami. W miarę 
rozwijania akcji przybywają po­
siłki — nowi pozyskani dla pro­
gramu działacze. Pierwszy kie­
runek to sport masowy. Drugi 
■— sport wyczynowy. Uznano, 
że oba są ważne. Krzewieniem  
sportu wśród braci studenckiej 
zajmują się przede wszystkim 
kluby uczelniane. Natomiast 
wyczyn rozwijać będą kluby 
lub sekcje środowiskowe wzglę­
dnie międzyuczelniane;

SPORT NA UCZELNIACH

K L U B Y  u c ze ln ia n e  w  S zczecin ie  
b a ją  ju ż  w ie lo le tn ią  tra d y c ję . W  p rze  
fczłości, w obec b ra k u  silnego  k lu b u  
środ o w isk o w eg o , z a jm o w a ły  się one 
Często w y c z y n e m , n ie  osiągając  
feresztą p o w a żn ie js zy c h  w y n ik ó w . 
K lu b y  te p ro w a d z iły  ta k ż e  ro z g ry w ­
k i  m ię d z y w y d z ia ło w e , tu rn ie je  o 
m is trzo s tw o  u cze ln i. N a jle p s ze  ze ­
s p o ły  u c ze s tn ic zy ły  w  lig a c h  m ię ­
d zy u c z e ln ia n y c h . D z ia ła c ze  A Z S  
c h c ą  w y k o rz y s ta ć  te  d o b re  tra d y c je  
i  n a d a l ro z w ija ć  d z ia ła lno ś ć  k lu b ó w  
« c z e łn ia n y c h . S zczegó lny n ac is k  po ­
ło ż o n y  będzie  n a n as tę p u jąc e  d ys cy­
p l in y  s p o rto w e : k o s zy k ó w k a , s ia t­
k ó w k a ,  p iłk a  rę czn a , p ły w a n ie , le k ­
k o a t le ty k a . P o p u la rn o ś c ią  cieszą się 
iła k że  ten is  s to ło w y  i p iłk a  nożna. 
(U zn a n o , że lig i u cze ln ia n e  o raz m ię ­
d z y u c z e ln ia n e  są n a js k u te c zn ie js zą  
fo r m ą  zach ęc en ia  s tu d en tó w  do sy­
s te m a ty c zn e g o  u p ra w ia n ia  sp o rtu .
! K a lo n d a rz  im p re z  p rz e w id u je  z o r ­
g a n iz o w a n ie  c y k lu  im p re z , ce lem  
k tó ry c h  b ęd z ie  p ro p ag o w a n ie  sp o rtu . 
\A Z S  w łą c zy ł się ta k że  do ogó lno ­
p o ls k ie j a k c ji „B ie g  po z d ro w ie ” .

N a d a l je d n a k  o d ło g iem  le ż y  sport 
w  d o m ac h  a k a d e m ic k ic h . S ze ro k ie  
p o le  do  popisu  m a ją  tu  Z S P  i a d m i­
n is tra c je  d o m ó w  a k a d e m ic k ic h .

W IZYTÓ W K A  SPORTU 
ŚRODOWISKOWEGO

DZIA ŁAC ZO M  AZS marzy 
się aby nawiązać do dawnej 
świetności szczecińskiego sportu 
akademickiego, do lat kiedy 
AZS był jednym z najsilniej­
szych klubów w  naszym mieś­
cie. Zadanie to niełatwe. W wy­
niku bowiem wieloletnich za­
niedbań wyczyn w  AZS pod­
upadł nie tylko z winy aktywu 
studenckiego. Władze sportowe 
naszego regionu nie widziały 
bowiem AZS, wśród tych klu­
bów, którym powierzono funk­
cję rozwijania sportu wyczyno­
wego. Z kilkunastu sekcji pozo­
stały właściwie dwie: żeglarska 
(JK AZS) i wioślarska (AZS — 
MKSW). Jeszcze niedawno by­
ty także sekcje: lekkoatletyczna, 
koszykówki, siatkówki. Akade­
micy długo bronili się przed li­
kwidacją lekkoatletyki i koszy­
kówki, wreszcie jednak skapi­
tulowali. Zespół siatkówki, prze­
jęty od Pogoni, był już w roz­
kładzie, toteż po spadku z I I  l i ­
gi przestał praktycznie istnieć. 
Natomiast w sekcjach wioślar­
skich i żeglarskich studenci sta­
nowili mniejszość: np. w sekcji 
wioślarskiej na 30 zawodników 
jest tylko 2 studentów. Taki był 
w  1972 roku stan sportu wyczy­
nowego w  szczecińskim AZS.

T O T E Ż  w a lk ę  o p o d nies ien ie  p o ­
z io m u  sp o rtu  s tudenckiego  w  g ro ­
dzie G ry fa , rozpoczę to  w ła ś c iw ie  od 
p o d staw . O b o k  w io ś la rs tw a  i  że g la r ­

s tw a  po staw io n o  n a :  k o s z y k ó w k ę  i 
s ia tk ó w k ę , a ta k ż e  le k k o a t le ty k ę  i 
ju d o . D w ie  p ie rw sze  se kc je  d z ia ła ją  
ju ż  ja k o  ś rod o w isk o w e. K o s zy k a rze , 
po  f u z ji  z O g n iw e m , w y s tę p u ją  w  
lid ze  m ię d z y w o je w ó d z k ie j. S ia tk a rze  
m y ś lą  o p o w ro c ie  do I I  l ig i , i  to  w  
ty m  ro k u . N a  b ie żn iac h  szczec iń ­
sk ic h  p o ja w ili się ju ż  le k k o a tle c i 
A Z S . S e k c ja  ta m a  duże m o żliw o śc i 
ro z w o ju . O sukcesach m a rz ą  tak że  
ju d o c y  d z ia ła ją c y  n a  ra z ie  p rz y  k lu ­
b ie  u c ze ln ia n y m  P o lite c h n ik i S zcze­
c iń s k ie j.

POSTAWIONO JUŻ PIERWSZE 
KROKI...

... na drodze prowadzącej do 
rozwinięcia działalności sporto­
wej w  szczecińskim środowisku 
akademickim. Początek, jak  
zwykle, jest trudny. AZS bory­
ka się z wieloma kłopotami. | 
Brakuje środków na rozszerza­
nie działalności, nie ma sal i 
boisk, sporo jest kłopotów natu­
ry organizacyjnej, za szczupła 
jest kadra trenerska. Trudności 
te nie zrażają działaczy. Uwa­
żają oni bowiem, że w  miarę 
upływu czasu powinno być ich 
coraz mniej. Rok 1973 ogłoszono 
jako rok wielkiej próby. Jeśli 
wypadnie ona pomyślnie, sport 
akademicki powinien rozwinąć 
skrzydła.

T. REK

ZE SPORTU 
SZKOLNEGO

Vf P O L IC A C H  ro ze g ra n y  został 
p o w ia to w y  tu rn ie j p in g -p o n g a  d la  
m ło d z ie ży  ze szkó l średn ich  i p o d ­
s ta w o w yc h . W  k la s y f ik a c ji zespoło­
w e j w  g ru p ie  szk ó ł śred n ic h  t r iu m ­
fo w a ła  e k ip a  z Z as ad n ic ze j S zk o ły  
Z a w o d o w e j z P o lic , a w  g ru p ie  
szkó l p o d staw o w yc h  —  SP  z P rz ę -  
sacina.

•  •  •
W  Ł O B Z IE  o d b y ł się tu rn ie j k o ­

s z y k ó w k i d la  d ru ż y n  ze szkó l pod­
s ta w o w yc h . Im p re z a  zo rg an izo w an a  
zosta ła  ju ż  po ra z  szósty . W  g ru ­
p ie  ch łopców  tr iu m fo w a ł zespół z 
SP  z W ęg o rzy n a , a w ś ró d  d z iew cząt 
e k ip a  SP -2  z Ł o b za . W  zaw odach  
u cze stn ic zy ło  16 d ru ż y n . (jg )

TEATRY

P O L S K I —  „Ś m ie rć  K o p e rn ik a ”  g. 
19.30; M U Z Y C Z N Y  — „ A n iu ta “  g. 
19; R O Z R Y W K I (K o rze n io w s k ie g o  

! —  W y s tę p y  K a ta r z y n y  S o b c zyk  
^ H e n ry k a  F a b ia n a  g. 17, 20.

K >E T.F IN  (te l. 468-78) „W s p o m n ie i
BE p rzys z ło ś c i” g. io , 12f u ,  16

E” * "  ~  0(1 ła t  14; ..T rze b a  zab ić  
g. is . 20 -  poi. od la t  

o d a  i  c z w a rte k );  K O S M O S  (t 
BS8-02) „ K o p e rn ik ” g. 14, 20 —  p 
fi?  la, l 14;J c z w a rte k : g. 8.30, 11.15. 
F v  C O L O S S E 0 M  (te l. 458-
LN ąJ lepsze la ta  w  ży c iu  m ę żczyzn  
I  16; c z w a r te k :  g. 9, 11.15, 13.30. 
B A Ł T Y K  (te ł. 733-35) „ N ie b ie s k i żi 
P«erz”  g. 10. 12.30* 15, 17.30, 20 
z S A , ~  0x1 ła t  16 — p a n o ra m , (śi 
f *  J ,  c z w a rte k );  P O L O N IA  (t 
£10-34) H e łm  A le k s a n d ra  M acedc  
Ifc ieg «”  g. U , 15.15 _  ra dz  
»1 . „ K la n  S y c y lijc zy .k ó w “ g. io. 

* • - —  f r - od Jat 16 — p a n o ra  
1 c z w a rte k );  P IO N IE R  (t 

fTB-02) „ K r ó l  z im y “  g. io 17- u  
kaa o s ta tn i M o h ik a n in “ g. u ’, 13 

k u la “ g. 18, 20 — ¿01.’ 
la t  14; „ Z w a r io w a n y  w e e k e n d ” 
zz f r .  od la t  16 —  p a n o ra m , (śi 
■ a i  e n w a rte k );  P R O M IE Ń  — K I  
S y c y li jc z y k ó w “ g. 16, 18.15, 20.’30 
Cr' i? 4 16 ~  P a n o ram .; Z A M I  

‘ \ Y ą tta  n ić ”  S- 18 —  U S A  —  
•a 1 16;, ™ A R S  ~  -.A rabeska*» g. *«  — U S A  od  la t  18; E C H O  ( K n  
*FrtW»> „ K to ś  za d rz w ia m i’* g 18 
I r  od la t  18; S Z M A R A G D O M  
¡ (Z d ro je )  „ B a jk a  o carze S a łtan i 
e . J L . T  ra d z - 0(1 la t  7- . .Z n ik a ją  fM m k t“  g. 18, 20 —  U S A  _  od 
18; M E W A  (Z e le e h o w o ) „ Z ie m ia  
ra onów -* g. i„  _  U S A  I l  ^ m ia t 
h - p an o ra m .;  P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb  
t .N ie  m o żn a  ży ć  w e  t ro je ”  g 17 

J ! ? 6 ' ,H t I8 ; H U T N I k ' (S t
ł " J.ec*ua z  ty c h  rz e c z y “ g. 

«9 —  d u ń s k i od  la t  18; l  M A J  (2

D  A  W C  A :  S zczecińsk  
w y d a w n ic tw o  P ra so w e RS  

“ P ra sa  -  K s ią żk a  _  R uch  
R E D ó K C J  \  I  A D M IN IS T R ,  
U”  A :  p i. iio łd u  P ru s k ieg o  
70-550 Szczecin 0  T e le fo n  ce 
t r a l l :  430-21 M  S e k re ta r ia t  re 
naczelnego.: 457-41 B i  D z ia ł łą  
noścl z C z y te ln ik a m i:  450-21,

D r u k :  Szcz. Z a k ł. G ra f .  E

d o w ce ) „ Is a d o ra ”  g. 17; „ P a n n a  m ło  
da w  ża ło b ie*’ g , 19.30 — f r .  od la t  
18; B A J K A  (P o lic e ) „ N a r k o ty k “  g. 
17, 19 — f r .  od la t  18; B IA Ł Y  Ż A ­
G IE L  (T rz e b ie ż )  „P rz e z  p u s ty n ię “  
g. 19 — m e k s y k , od la t  16; S Y R E N ­
K A  (Jasien ica ) „ C ro m w e ll” g. 18 —  
ang. od la t  14 — p an o ra m , cz I  i  
I I ;  Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o ) „L o v e  
S to ry ’* g. 17, 19 — U S A  — od la t  
16; S T O K R O T K A  (S m ie rd n ic a ) „ T o ­
r a !  T o r a !  T o r a ! “ g. 19 — U S A  od 
la t  14 —  p a n o ra m .; IN A  (S ta rg a rd )  
„ B łą d  s z e ry fa “  g. 16.30, 18.30, 20.30
—  N R D  —  od la t  14; D A R  (S ta r ­
g a rd ) „ U c ie c z k a  K in g  K o n g a ”  g. 
16, 18, 20 — ja p . od la t  11 — p an o ­
ra m  ; W IS Ł A  (G o le n ió w ) „ H e llo  
D o lly ”  g. 18 , 20.30 — U S A  — od la t  
14 — cz. I  i I I  —  p a n o ra m .; G R Y F  
(G ry f in o )  „ Z n ik a ją c y  p u n k t“  ang. 
od la t  18; R O B O T N IK  (P y rz y c e )  
„ Z ie m ia  fa ra o n ó w “  —  U S A  od la t  
14 — p an o ra m .

R E P E R T U A R  K IN  —  n a pod staw ie  
in fo rm a c ji  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j. P o l. 36
—  „ In d ie ”  g. 11—20.

KLUBY
T P P R  —  W o j. P o l. 6« — „ Z d ra ­
d z ie c k ie  g ry  m iło s n e “  g. 18, 20 —  
cze sk i: P IW N IC A  — a l. N ie p o d le ­
g łośc i 19 — w ie c zó r h u m o ru  i s a ty ­
r y  g. 19: E S P E R A N T Y S T O W  —  
W a w rz y n ia k a  5 —  c z y n n y  od  g. 
18—20.

WYSTAWY

M U Z E U M  —  S ta ro m ły ń s k a  27 —  
S z tu k a  P o m o rza  Z a c h o dn ieg o  X I I I —  
X V I I I  w .. W ła d z tw o  k s ią żą t p o m o r­
sk ic h ; S z tu k a  po lska od końca  
X V I I I  w . — g.9— 15; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — P o lska n ad  B a łty k ie m  
p rze d  1000 la t:  P rz y ro d a  m o rza ;  
G o s po d a rka  m o rs ka  na P o m o rzu  
Z a c h o d n im  1945—1970; D a w n a  k u l tu ­
r a  lu d o w a  n a P o m o rzu  Z a c h o d ­
n im ; K u ltu r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  Z  
d z ie jó w  rze m io s ła  i m o n e ty  na P o ­
m o rzu  Z a c h o d n im ; W spółczesna  
s ztu ka  lu d o w a  re g io n u  szczec iń s k ie ­
g o ; S z tu k a  p o lsk a  — n a b y tk i M u ­
z e u m  N a ro d o w e g o  w  S zc zec in ie  — 
g. 9—15; Z A M E K  B W A  — m a la rs tw o  
H a lin y  B ie lc z y k  g. 10—18; 20-lec ie  
C h ó ru  P o li te c h n ik i S zc ze c iń s k ie j;  
„V e n u s-71”  —  g. 10—18; K L U B  
G A R N IZ O N O W Y  —  m a la rs tw o  T e ­
o d o ra  G a ły  sza.

S Z P IT A L E

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
W o jc ie c h a  7; W E W N . — A rk o ń s k a ;  
C H IR . —  P o m o rz a n y ; P O Ł O Ż N I­
C T W O  — G o lę c ino ; P R Z Y C H O D N IE :  
D Z IE C IĘ C A  —  a ł. W o js k a  P o l­
sk iego  72 g. 19—7; O G O L N A  — a l. 
Je d n . N a ro d o w e j n r  12 — c a łą  do ­
bę; S T O M A T O L O G IC Z N E  —  a l. 
P ia s tó w  1 — g. 26—7; N R  2 — N a d  
O d rą  18 — godz. 8—15; S K Ó R N O -  
W E N E R O L O G IC Z N E  — H . Poboż­
n ego  14 —  g. 9—17; M . B u czk a  6 —  
g. 8—16; N a d  O d rą  14 — g. 8—19; 
K a p ita ń s k a  3 — g. 8— 15; W o j. P o l­
sk iego 101 — g. 8—17.

A P T E K I

N R  46 — (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i  t len )  
W ie lk a  17 — te l. 372-75; N R  4 —  a l. 
W o j. P o l. 14 —  te l. 352-61; N R  6 —  
«1. W o j. P o l. 134 — te l. 749-00.

P O G O T O W IE  P R A C Y  A P T E K :  N R  
11 — D ąb ie ; N R  12 —  P o d ju c h y .

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-23 
460-24; P o c iąg i p rz y je ż d ż a ją c e  — 
916; P o c ią g i o d je żd ża ją c e  — 917.

IN F O R M A C J A  T U R Y S T Y C Z N A :  a l. 
Jedności N a ro d o w e j 50 —  te l. 428-32 
—  c zy n n a  od godz. 8—18.

P R O G R A M  P O L S K I

15.20 i 15.55 P o lite c h n ik a  T V .  16.30 
D z ie n n ik  T V . 16.40 D la  m ło d y c h  w i­
d zó w  „S zk o ln e  z w y c z a je “ . 17.10 D la  
d z ie c i „A c h , te  z n a k i d ro g o w e " . 
17.35 In fo rm a c je , to w a ry , p ro p o zy ­
c je . 17.55 F ilm  d o k u m . „P rz e z  A f r y ­
kę *’ cz. I I .  18.25 „ N a u k a  i  ry b o łó w ­
stw o “ . 18.45 W  s tro n ę w ie lk ie j że­
g lu g i“ . 19.20 D o b ran o c  cłuec iom  —  
„L eś n a  g a ze tk a “ (k o lo r). 19.30 D z ie n ­
n ik  T V  20 S tu d io  63 „O p o w ie ś c i m o  
je j  żo n y ” . 20.15 F ilm  T V  f r .  „S zp ie g  
ce sa rza“ — cz. 3 (k o lo r ) . 21.10 Z  c y ­
k lu  „M is trz o w ie  b a tu ty ”  — „ P e n ­
d e re c k i d y ry g u je  P e n d e re c k ie g o “ . 
21.30 S p o rt i m is trzo s tw a  ś w ia ta  w  
je ź d z ie  f ig u ro w e j n a lo d z ie . 23 D z ie ń  
n ik  T V .

C Z W A R T E K

9.55 F ilm  f r .  „S zp ie g  cesarza”  (k o ­
lo r ) . 10.55 J. p o ls k i d la  k la s  l ic e a l­
n y c h . 12.45 i .  p o ls k i d la  k la s  V I I .

Węgrzy i Niemcy
na mityngu pływackim 
w  Stargardzie

W  NAJBLIŻSZĄ sobotę i nie­
dzielę w  Stargardzie odbędzie 
się międzynarodowy mityng pły­
wacki. Wezmą w nim udział eki 
pa NRD Emporu z Rostocku i wę 
gierska z miasta Eger. Ponadto 
startować będą zawodnicy z na­
stępujących polskich klubów: 
Arkonii, Odry Opole, Legii W ar­
szawa, Stilonu Gorzów i Szom-

W niedzielę ćwierćfinały

Piłkarski turniej 
o  p u c h a r

„ K u r ie r a ”
P IŁK A R S K I Turniej O- 

twarcia Sezonu zorganizo­
wany przez SOZPN i re­
dakcję „Kuriera Szczeciń­
skiego“ osiągnął ćwierćfi­
nał. Pe ostatnich pojedyn­
kach, na placu boju pozo­
stało już tylko 8 zespołów. 
W niedzielę o godz. 12 ro­
zegrane zostaną spotkania 
ćwierćfinałowe. Zmierzą się 
w nich (gospodarzy podaje­
my na pierwszym miejscu): 
Chemik Police — Pogoń I  
b Szczecin, Światowid Ło­
bez — Gryf Kamień Po­
morski, Chrobry Szczecin
— Grunwald I I I  Choszcz­
no, Grunwald I  Choszczno
— Osadnik.

Także w  spotkaniach o 
awans do ćwierćfinałów nie 
może być wyników remiso­
wych. W przypadku rezul­
tatów nie rozstrzygniętych 
arbitrzy zarządzać będą 
rzuty karne, (d)

bierek Bytom oraz gospodarz/ 
— Neptuna Stargard.

•  *  *
Z A W O D N IC Y  sta rg ard zk ieg o  N ep ­

tu n a  u cze s tn ic zy li w  o d b y w a ją c y c h  
się w  O ś w ię c im iu  p ły w a c k ic h  m is­
trzo s tw ac h  m ło d z ik ó w  k lu b ó w  z w ią ­
z k o w y c h . W  k la s y f ik a c ji  zes p o ło w e j 
s ta rg ard c zan ie  z a ję li trze c ie  m ie js ce . 
N a jle p ie j sp isa ła  się N ie w o le w s k a , 
k tó ra  zd o b y ła  d w a  m is trzo w s k ie  
ty t u ły :  400 m  st. d o w . — 5:16.8 i  
800 m  st. dow . —  10:58,5. Z a w o d ­
n ic zk a  ta  b y ła  d ru g a  w  k o n k . 200 
m  st. d o w . 2:32,2. T y t u ł  w ic em is ­
trz o w s k i zd o b y ła  ta k ż e  W e jk s za  —i 
100 m  st. d e lf. — 1:19,4.

W  g ru p ie  ch łop c ó w  s ta rg ard c za ­
n ie  w y w a lc z y li 4 m e da le . D w a  ra z y  
n a n a jw y ż s z y m  p o d iu m  s ta w a ł Stę­
p ień  : 100 m  st. d o w . — 1 :05,4 i 200 
m  st. do w . —  2:22,9. Z a ją ł on ta k że  
trze c ie  m ie js ce  w  w y śc ig u  n a  400 
m  st. d o w . —  5:14. N a to m ia s t P a­
lu s zk ie w ic z  w y g ra ł 1500 m  w  czasie  
20:25,4. (r )

Wycieczki PTTK
K O L E J N Ą  w y c ie c zk ę  z c y k lu  „R e­

la k s  z  P T T K ”  o rg a n izu je  w  n ie dz ie ­
lę  K lu b  „88” . Je j tras a  w ie ść  będzie  
z G łę b o k ie g o  p rze z  P ilch o w o  —  
Puszczę W k rz a ń s k ą  —  do re ze rw a tu  
nad  Je z io re m  S w id w ie . Z b ió rk a  
a m a to ró w  p ie szy ch  w ę d ró w e k  w y ­
znac zo n a  zosta ła  n a G łę b o k ie m  
(p rzy s ta n e k  tra m w a jo w y »  o godz. 
9.39.

K O L O  P rz e w o d n ik ó w  d z ia ła ją c y c h  
p rzy  O d d z ia le  M ie js k im  P T T K  za ­
p rasza szczec in ian  na n ie d z ie ln y  
spacer po S ta ry m  M ieś cie . Z b ió rk a  
u cze s tn ik ó w  » godz. 10 p rz y  B ra ­
m ie  P o rto w e j.

7 M IE S IĘ C Y
P O Z B A W IE N IA  W O L N O Ś C I  

Z A  C Z Y N  C H U L IG A Ń S K I  
N A  B O IS K U

P R Z E D  sądem  p o w ia to w y m  d la  
W a rs z a w y -P ra g i o d b y ła  się ro z p ra ­
w a  p rz e c iw k o  p iłk a rz o w i W ła d y s ła  
w o w i S ze n d o ło w i, o sk arżo n e m u  o 
p o b ic ie  sędziego podczas m eczu K a  
d ra  R e m b e rtó w  — Z n ic z  P ru s zk ó w , 
ro zegranego  je s ie n ią  u b ieg łego  ro k u  
w  R e m b e rto w ie . Sąd sk a za ł S ze n - 
do ła  n a k a rę  7 m ie s ięc y  p o zb a w ie ­
n ia  w o lności, g rz y w n ę  1 000 z t  i  k o ­
sz ty  postęp o w a n ia  sądow ego. W a r­
to  dodać, że w ła d ze  p iłk a rs k ie  u k a ­
r a ły  w c ze ś n ie j tego  z a w o d n ik a  dy^  
s k w a lif ik a c ją  d o ży w o tn ią .

14 M a te m a ty k a  w  szkole . 16.30 D z ie ń  
n ik  T V .  16.40 „ E k ra n  z b ra tk ie m * ’. 
17.45 „ T w a rz ą  do s łońca“ . 18.25 „S ta ­
d io n “ . 18.45 „ J a k  d z ia łas z  g m in o ” . 
19.15 P rz y p o m in a m y , ra d z im y . 19.20 
D o b ra n o c  d z ie c io m  (k o lo r) . 19.30 
D z ie n n ik  T V .  20.05 F ilm  ang. „ G ra  
o w ie lk ą  s ta w k ę “ . 20.55 P ro g ra m  
p u b lic y s ty c zn y . 21.30 P K F . 21.40 W ia ­
dom ości sp o rto w e , m is trzo s tw a  św ia  
ta w  je źd z ie  f ig u ro w e j na lo dzie . 
23 D z ie n n ik  T V . 23.25 T V  T e c h n ik u m  
R o ln icze .

P R O G R A M  I I

16.40 „ U c z e ln ia  p rzyszłości*’. 17.20
„ Ś w ia t  w  k a m e rz e  naszych  re p o r te ­
ró w ” . 17.45 „ Z a  O d rą  i Ł a b ą “ . 18.15 
Z  e y k łu  „ H is to r ia  żeg lug i i o k rę tu * ’. 
18.45 L e k c ja  j. fra n c u s k ie g o . 19.20 
D o b ra n o c  d z ie c io m  (k o lo r). 19.30 
D z ie n n ik  T V .  20.05 M a g a zy n  p la s ty ­
k i  „S p o tk a n ie  z a r ty s ta m i’ *. 21.15 
R ozkosze ła m a n ia  g ło w y  — te le tu r ­
n ie j. 21.50 „24 g o d z in y “  (k o lo r) .
22 F ilm  ra dz . „ K o ro n n y  ś w ia d e k ” . 
23.05 L e k c ja  j .  n ie m iec k ieg o .

C Z W A R T E K

17 K ra jo b ra z  P o ls k i „ T o ru ń ” . 17.25 
K in o  f i lm ó w  a n im o w a n y c h . 17.50 
P ro g ra m  pop. n a u k o w y . 18.20 W ęg. 
f i lm  s e ry jn y  „G u s ta w *'. 18.25 „ H e r ­
b y  m ie js k ie “ . 18.50 L e k c ja  j .  a n g ie l­
sk iego. 19.20 D o b ra n o c  d z ie c io m  (k o ­
lo r) . 19.30 D z ie n n ik  T V . 20.20 I I  sy m ­
fo n ia  J. B rah m s a  w  w y k . W ie d e ń ­
s k ie j O rk ie s try  S y m fo n ic z n e j p  d 
K . B o hm  a. 21 „24 g o d z in y ”  (ko lory . 
21.10 F ilm  ra dz. „ N ie  sm uć się” .
22.40 J. fra n c u s k i.

U W A G A : T V  zas trzeg a  sobie z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.50 T V  f i lm  p o ls k i „ L a lk a ”  — w g . 
p ow ie śc i B  P ru s a. 17.05 K in o  f i l ­

m ó w  a m a to rs k ic h . 17.30 W iadom ośc i. 
17.35 G im n a s ty k a . 17.45 W id o w is k o  
d la  d z ie c i. 18.15 F ilm  T V  „ T rz e j z 
K “ . T e le re ld a m a . 18.45 P rognoza po­
go d y , p o zd ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j. 
19 „ O d p o w ie d z i”  19 30 K ro n ik a . 20 
M is trz o s tw a  ś w ia ta  w  je źd z ie  f ig u ­
ro w e j n a lo d z ie , k r o n ik a .

C Z W A R T E K

8 L e k c ja  i  ro sy js k ie g o . 9.70 G im ­
n a s ty k a . 9.30 K ro n ik a . 10.05 M is trz o ­
s tw a  ś w ia ta  w  j - r d z ie  f ig u r o w e j na  
lo d z ie . 12.5S W iad o m o śc i. 14 35 „ J u ­
tro  id e  do  w o js k a " . 15 25 L e k c ja  j. 
an g ie ls k ie g o . 16 70 M u zy c zn e  zag a d ­
k i. 1Y 05 P ro g ra m  d la  szkót. 17 30 
W iad o m o śc i. 17.35 G im n a s ty k a  'H a 
w s zy s tk ic h . 17.45 „ M ię d z y  Is ta m b u ­
łe m  a K a n d a h o re m “ . 18.15 M o z a ik a  ty  
g o dnia . 18.40 T e le re k la m a . 18 50 P o ­
z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19 P rz e r ­

w a  w  p o d ró ży . 19.25 P ro g n o za  po ­
gody, k r o n ik a . 29 P ro b le m y . 2 0 .»  
M is trz o s tw a  ś w ia ta  w  je źd z ie  flgu-» 
ro w e j n a lo d z ie , k ro n ik a .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  15, 16, 18.59, 2», *3, M

15.05 G o d z in a  d la  d z ie w c zą t i  ch łop ­
ców . 16 05 A lfa  i  O m ega. 16.3« Po ­
p o łu d n ie  z m łodośc ią . 19.15 K u p ić  
n ie  ku p ić . 19.30 K o n c e r t  c h o p in o w ­
sk i. 20.30 M in ia tu r y  ro z ry w k o w e . 21 
N a u k o w c y  ro ln ik o m . 21.25 R o zm o w y  
o w y c h o w a n iu . 21.35 K a le jd o s k o p  
k u ltu ra ln y . 22.05 C h ó r P R . 2 *2 5  
A u d y c ja  p o e ty c k a . 22.40 Ś w ia to w e  
p rze b o je . 23.10 K o re s p o n d e n c ja  e 
za g ra n ic y  23.15 P o  ra z  p ie rw s zy  n a  
a n te n ie . 0.05—3.00 P ro g ra m  n ocny .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  14, 1«, 19, *2, *3.50; 
S E R W IS  R Y B A C K I;  18 15, 6.01

15 M o ty w y  h is zpa ń sk ie  w  m u zy c e . 
15.40 P ię k n o  m u z y k i c h ó ra ln e j.  
16.05— 17.25 Szczec in  s te reo . 16.05 „R a  
d y  Z a k ła d o w e  w  d zia łan iu ** . 16 30 
P ro g ra m  d la  m ło d z ie ży  s zk o ln e j. 1T 
P rze g lą d  a k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a ,
17.15 F e lie to n  S t. G oszezurnega . 
17.25 S zczec ińsk ie  p o p o łu dn ie . 18.29 
Sonda. 19.15 L 'ek cja  j. fran c us k ieg o . 
19.31 T e a tr  P R  „ Z g o d a ” . 20.04 W a r­
sza w s ki b a e d e k e r m u zy c zn y . 29.38 F e  
lie to n  m u zy c zn y  Jerzego  W a ld o rffa .-  
*1.06 G ra  o rk ie s tra  M . M aro łn ieg® . 
21.20 „C o  w ie m  o K a ro lu  S zy m a­
n o w s k im ” . 22.33 M u z y k a  k a m e ra ln a .
23.15 N a u k a  w  s łużb ie  pofc«j®. 28.35 
T a n e c z n y  non stop.

P R O G R A M  U (

15.10 A lb u m  m u z y k i u n iw e rs a ln e j.  
15.30 H e rb a tk a  p r z y  sa m o w a rze . 
15.50 M ik ro re c ita l M . W ró b le w s k ie j.  
16.05 P o c zta  po lsk a . 16.15 Z  ko m p o ­
z y to rs k ie j te k i O . R ed d in g a . 16 45 
N asz ro k  73. 17.05 „ T a je m n ic a  ś le ­
p ych  p ta k ó w “ 17.15 M ó j m a g n e to ­
fo n . 17.40 Z  obu stron  k a m e ry . 18 
P io s e n k i z ró żn yc h  o b ro tó w . 18.2» 
A n ty k w a r ia t  in s tru m e n tó w  18.30 P o  
l i t y k a  d la  w s zys tk ic h . 18.45 R o m a n ­
se ja k  za d a w n y c h  la t . 19.05 „ W ie j ­
s k i S h e rlo c k  Holm e?.” . 19.35 M u z y ­
czna poczta U K F  20 R em in isc en c je  
m u zyc zn e . 20.45 T e a tr z y k  „ Z ie ’ one  
O k o ” . *1.15 K a b a re t  p iosenki, 21.30 
P o w r a c a ją 'a  m e lo d y jk a . 21.50 O n e -  
ra  tyg o d n ia . 22 F a k ty  d n ia . 22.08 
G w ia zd a  ‘rie d m ią  w ie c zo ró w  22.15 
T r z y  kw a d ra n s e  ja zzu . 23 N o w e  to ­
m ik i p o e z ji . 23.05 M u z y k a  nocą.
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Coś nowego!
MASŁO ROŚLINNE produkowane wyłącznie z olejów roś­

linnych w tym: 40 proc. ciekłego oleju 
słonecznikowego i 45 proc. olejów pal­
mowych.

MASŁO ROŚLINNE zawiera ponad 25 proc. niezbędnych w  
żywieniu człowieka kwasów tłuszczo­
wych, 30 000 j. m. witaminy A  i 3 000 
witaminy D oraz lecytynę.

MASŁO ROŚLINNE łatwo rozsmarowuje się na pieczywie 
bezpośrednio po wyjęciu z lodówki.

MASŁO ROŚLINNE sprzedawane w kubeczkach z tworzywa 
sztucznego o pojemności 1/4 kg — zna­
komicie zastępują maselniczki.

MASŁO ROŚLINNE bardzo smaczne, tanie — kubeczek ko­
sztuje 10 zł.

MASŁO ROŚLINNE wkrótce we wszystkich Delikatesach
i dużych sklepach spożywczych na te­
renie całego kraju.

838-K

N A U K A

N A U C Z Y C IE L  u c zy  m a ­
te m a ty k i, n a u c zy c ie lk a  
po lsk ie g o . T e l. 766-16.

1728-G
U D Z IE L A M  k o re p e ty c ji, 
te l. 235-27. 2209-G
S T U D E N T  u d z ie la  k o re ­
p e ty c ji:  m a te m aity ka , f i ­
z y k a . T e l. 377-18. 2246-G

P R A C A

S T A R S Z A  p an i do p ro ­
w a d ze n ia  d om u i o p ie ­
k i  h a d  d ziećm i po ­
t rz e b n a . N iep od leg łośc i 
14/10 (w e jśc ie  od pod­
w ó rza ) od godz. 17. 
O P IE K U N K A  do 2 - le t-  
miego d z ie ck a  p o trzeb n a . 
P I. Ż o łn ie rz a  la /3  po 
godz. 16. 2184-G
P O T R Z E B N A  opiekun -, 
k a  do 2-letnaego d z ie ­
c k a . Szczecin , u l. A sn y­
k a  3/21. 2192-G

P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
ka  do 2-łefcniego d z ie ck a . 
R e fe re n c je  pożądane , 
u l. K . K ró le w ic z a  5/3 od  
godz. 17—20, E . N ie d ź -  
w ie d zk i. 2198-G
Z A O P IE K U J Ę  się d z ie c ­
k ie m  w e  w ła s n y m  d o ­
m u . P o c zto w a la /24 , 
zgłosić się po godz. 16.

2217-G
P R Z Y J M Ę  p om oc d om o­
w ą  2 irazy w  ty g o d n iu . 
M a lin o w a  3, te l. 736-05.

2245-G
Z A O P IE K U J Ę  się dziec­
k ie m  w e  w ła s n y m  do­
m u , u l. «S antocka 12b /l 
po godz. 16 (b lo k i łanim - 
g ra d z k ie ) . 2250-G
P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  do  8-m iesięcznego  
d z ie c k a . in fo rm a c je

godz. 17—19 p rz y  u l. C ze  
s ła w a  7/33. 2271-G

N IE R U C H O M O Ś C I

K U P IĘ  m ie s zk a n ie  3-» 
4-p o ko jo w e, w łasnościo­
w e  z  now ego b u d o w n ic ­
tw a  lu b  d o m e k  1 -ro d z in  
my, d z ie ln ic a  G u m ie ń ce , 
P o m o rza n y , Pogodno* 
lu b  za m ie n ię  d o m e k  1- 
ro dzlnm y w  Ż y ra rd o w ie  
k /W a rs z a w y  n a  d o m ek  
w  S zczecin ie . W a ru n k i  
do o m ó w ie n ia . Szczecin, 
te ł. 200-96. 2149-G

O L I A N

K U P IĘ  d o m e k  1 -ro d z in ­
n y  n a  G um ieńc& ch  lu b  
P o g odn ie . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 2219. 
S P R Z E D A M  dom  l - r o -  
d z in n y , w o ln o  s to ją cy  w  
d z ie ln ic y  P o zn a n ia  z  
d zi a łk ą  o po w . 580 m  
k w . W o ln y  zaraz . W ia ­
dom ość: Szczecin , u l. 
Ś w ierc zew sk ieg o  20/38.

2239-G
S P R Z E D A M  w  G d y n i-  
R u m ii k o m fo rto w e , w o l­
n e  p ię tro  dom u, p iw n i­
ce, ogród. T e l . Szczecin  
28-228, w ie czo re m , G d y ­
n ia  71-05-98. 2294-G

M A T R Y M O N IA L N E

N A J W IĘ C E J  o fe r t  po­
siada B iu ro  M a try m o ­
n ia ln e  „ S y re n k a ” , W a r­

szaw a, E le k to ra ln a  11. 
In fo rm a c je  io  z l zn ac zka  

m i p o c z to w y m i. 855-K  
P A N N A  z m ie szk an ie m  
p o zn a  p a n a  od  la t  21 do  
35. C el m a try m o n ia ln y .
O fe r ty  B iu ro  ------
S zczecin  2188.

S A M O T N A , la t  35, po
stu d ia ch  pozna p a n a  z  
w y żs zy m  w y k s z ta łc e ­
n ie m , do la t  45. C e l m a  
t ry m o n ia ln y . O fe r ty  B iu  
ro  O głoszeń S zczecin  
2216.

Najserdeczniejsze podziękowanie 
wszystkim biorącym udział 

w pogrzebie 
naszej najukochańszej

składają:

ZONY i M A M U S I 
DA NU TY SASKO

M Ą Ż I  DZIE C I

25.11.1973 r. zginęła 
śmiercią tragiczną nieodżałowana 

i  droga nam

Kol. Teresa 
Galenkiewicz
Serdeczne wyrazy współczucia 

RO DZIN IE
składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa oraz 
[ koleżanki i koledzy z WPHAGD  

'»Arged” w Szczecinie.

R O Ż N E

B IE Ż N IK O W A N IE  opon
w s zy s tk ic h  w y m ia ró w  
w y k o n u je m y  w  c iąg u  48 
g o d zin  p rz y  u l. G e n . D ą  
b ro w s k ie g o  15, te l. 426-09.

1065-G
P O G O T O W IE  T e le w iz y j­
n e , Jan u sz  W a lic k i, te l. 
43-824. 2119-G

Z A K Ł A D  U S Ł U G O W Y  
n r  1 „E łd o m ”  d o k o n u je  
n a p ra w  p ra le k  e le k try c z  
n y c h , a u to m a tó w  p ra ln i  
czy ch , m a szy n  do szycia  
o ra z  sprzę tu  g rze jn eg o . 
Szczecin , a l . W y zw o le ­
n ia  44 — w e jś c ie  od pod  
w ó rz a , te l. 291-30. 205-K  
W Y D Z IE R Ż A W IĘ  du że  
pom ieszczan ie  n a d a ją c e  
się  n a  w a rs z ta t  lu b  n a  
g a ra ż . M ie rz y n , u l. W e -  
le c k a  10. 2170-G
G A R A Ż  do w y n a ję c ia ;  
u l.  O k rz e i 3/2. 2180-G

Ś W IA D K Ó W  w y p a d k u
p o trą c e n ia  d z ie w c zy n ­
k i  p rze z  sam ochód  
oso b o w y „ T ra b a n t”  w  
S zczec in ie  p rz y  sk rzy żo ­
w a n iu  u l.  M ic k ie w ic z a — 
T ra u g u tta  d n ia  19. IX . 72 
o k o ło  godz. 16, szczegól­
n ie  k ie ro w c ę  „ S y re n y ” 
s to ją ce j p rzed  p rzejś­
c iem  d la  p ieszych, sk rę ­
ca ją ce j w  le w o , u p rze j­
m ie  prosi o s k o n ta k to ­
w a n ie  o jc ie c  d z ie w czy n ­
k i :  te l. 725-13. 2191-G
Z A R Z Ą D  O d zieżow or 
W łó k ie n n ic ze j S p ó łdzie l­
n i P ra c y  w  P o lica ch  u -  
n ie w a ż n ia  p ie czą tk ę  o 
tre ś c i:  „O d z ie żo w o -W łó ­
k ie n n ic za  S p ó łd z ie ln ia  
P ra c y , P o lice -O sie d le  
IV ,  u l. G rz y b o w a  22/26” .

915-K
G A R A Ż  — u l. M azo w ie c  
k a  z a m ie n ię  n a  g a ra ż  — 
o k o lic e  u l. M a rc in a . T e l. 
36-201 po godz. 17.

2237-G
O D N A J M Ę  g a ra ż  p rzy  
u l. 3 M a ja . T e ł. 362-09.

2241-G
G A R A Ż  o d n a jm ę . K ru ­
s zw ic k a  26d. 2248-G
T E L E W IZ Y J N E  Pogoto­
w ie . E d w a rd  D y d o , te l. 
367-18. 2070-G

K U P N O

M A S Z Y N Ę  do p isan ia  
k u p ię , te l. 386-52. 2163-G 
B IL Z A  lu b  K n e ip p a  „Le  
czn ic tw o  p rzy ro d n ic ze ” 
k u p ię . T e l . 751-09. 2190-G 
P IA N IN O  k o lo r  m ahoń  
k u p ię . W iad o m o ść : tel. 
47-50 S ta rg a rd  po godz.
17. J5-G
„ W A R T B U R G A  d e L u ­
x e ” now ego , po m a łym  
przeb ieg u  k u p ię . T e l. 

35-172 po godz. 17.
2208- G

R Z E Ź B IO N Y  s to lik  i  sta 
r y  m ie sze k  do sa m o w a­
ra  ku p ię . T e l. 243-77.

2209- G
W Ó Z E K  g łę bo k i, prod. 
N R D  k u p ię . T e l. 471-42.

2252-G

S P R Z E D A Ż

K IN E S K O P Y  do te le w i­
zo ró w  23, 21, 17-calowe, 
ro czn a  g w a ra n c ja  sprze­
d am . K rzy w o u s te g o  74/12 
(o fic y n a ) . 1385-G
„ M E R C E D E S A ”  180 D , 
g a ra ż  m u ro w a n y  (śród­
m ieście) sp rze d am . T k a ­
c z y k , K a s zu bs ka  17/5.

2159- G
*,P IC K -U P “  ta n io  sprze­
d a m , u l. S p is ka  4.

2160- G
M O T O R O W E R  „K o m a r"  
je szc ze n a  d o ta rc iu , ro­
w e r  d z ie c ię cy , p raw ie  
n o w y , a ry tm o m e tr  „F e ­
n ik s ” , n o w y  sprzedam . 
T e l . 382-30. 2167-G
B Ł A M  ła p k i k a ra k u ło ­
w e , cza rn e  sprzedam . 
T e l . 709-70. 2168-G
G A R A Ż  b liźm iezy (z  pre 
fa b ry k a tó w )  n a  d w a  sa 
m o ch o d y  sp rze d am . Tel. 
34-200 godz. 7—15. 2178-G 
K R E D E N S  i  Stół (O- 
rze c h ), szafę trzy d rzw io  
w ą  (m ah o ń ) sprzedam . 
W iad o m o ść : u l. K . K ró ­
le w ic za  82/9 w  godz. 
13— 19. 2174-G
„ V E L O R E X ”  350. w ózek  
in w a lid z k i sprzedam . 
S ta rg a rd  Szczeciński* 
M ic k ie w ic z a  14/1. 2183-G 
T A N IO  sp rze d am  suk­
n ię  ś lu bn ą , łóżeczko  
dziecięce . B u d z iszyńska  
3 1 a /ll. 2185-G
A K O R D E O N  80-ba<sowy, 
czeski sp rze d am . Szcze­

c in , u l. M odrzew s k ie g o  
23/4. 2190-G
Z  P O W O D U  w y ja zd u  
sp rze d am  2 -le tn ią  saikę 
ra s y  o w c za re k  n ie m iec ­
k i .  W ia d o m o ś ć : tel.
31-222. 2196-G
Ł Ó Ż E C Z K O  dziecięce z 
m a te ra c e m  sprzedam . 
K o łłą ta ja  25/18. 2201-G
W Ó Z E K  g łę b o k i tan io  
sp rze d am . W yzw o le n ia  
85/30. 2203-G
C Z E S K Ą  m a szy nę do 
p ro d u k c ji lo dów , p ian ­
k o w ą  „ F r ig ie l”  w  id e al­
n y m  s tan ie , ch łodzenie  
n a  w o d ę  1 po w ie trze  
sp rze d am . W iadom ość: 
Ś w in o u jśc ie , uL M a te j­
k i 8 a /l. 2211-G
L O N G P L A Y  stereo  rock, 
po p  sp rze d am . Tel. 
246-65 godz. 16— 17.

2224-G
W Ó Z E K  g łę b o k i, n ie ­
m ie c k i sp rze d am . Szcze- 
c in -G u m ie ń c e , u l. G a jo -  
w a  15. 2230-G

Pracownicy poszukiwani
S zczec ińsk ie  P rze d s ię b io rs tw o  B u d ow nic tw a  
P rze m y s ło w e g o  z a tru d n i n a ty c h m ia s t:  b eto n ia- 
rz y -z b ro j a rz y , m u ra rz y - ty n k a rz y , cieś li b u dow ­
la n y c h , s to la rzy , s z k la rz y , o p e ra to ró w  sprzętu  
c iężk iego , ro b o tn ik ó w  b u d o w la n y c h  n ie w y k w a ­
lif ik o w a n y c h  o ra z  p ra c o w n ik ó w  n a d zo ru  tech- 
nticzego: in ż y n ie ró w  b u d o w n ic tw a  lądow ego, 
m a js tró w  b u d o w la n y c h , te c h n ik ó w  b u d ow la ­
n y c h . P ra c a  n a  te re n ie  S zczecina i  w o je w ó d z­
tw a  w  sy ste m ie a k o rd o w y m . W a ru n k i zgodnie 
z  U k ła d e m  Z b io ro w y m  P ra c y  w  B u d ow nic tw ie . 
D la  zam ie jsc ow yc h  p ra c o w n ik ó w  f iz y c z n y c h  za­
p e w n ia m y  za k w a te ro w a n ie . Z g łas zać n a le ży  się 
w  S P B P  Szczec in , u l. S to rra d y  n r  1, p o k ó j 107 
(te le fo n  204-61, w e w n . 33). 680-K

P O K R O W IE C  n a „ S y re ­
n ę ” sprzedam . T e l. 
471-42. 2253-G

S K R Z Y P C E  o ry g in a ln e  
„ M o d e l H o p fa ” ze sany 
czk ie m  J . P ik a d o u la k a  
w  fu te ra le  sprzedam . 
C ena 5 000 z ł. O f e r t y : 
70-964 Szczecin  6 S k ry t  
k a  poczt. 142. 2255-G

S P R Z E D A M  n o w e m e­
b le  s w a rzę d zk ie  — sy ­
p ia ln ię  i  s to ło w y . K r u ­
s zw ic k a  10. 2272-G
S P R Z E D A M  psa 9 m ie ­

sięcznego ra s y  eo c ke r  
s p a n ie l. T e l. 719-18.

2282-G
W Ó Z E K  g łę b o k i d z ie c ię ­
c y  sp rze d am . B u czk a  
14/2. 2283-G
C Z Ę Ś C I do s k rz y n i b ie ­
g ów  „ M o s k w ic za ”  408 
s p rze d am . A r m ii  C zerw o  
n e j 36/6. 2284-G
P U D L E  czarne, średnie , 
po ch a m p io n ie  a n g ie l­
s k im  i  z ło te j m e da lis tce  
sprzedam . Szczecin , u l. 
M a z u rs k a  45a/2, p rz y  p l. 
L o tn ik ó w . 2288-G

L O K A L E

P O K Ó J  z u żyw aln o ś c ią  
k u c h n i, n o w e  b u d ow n ic ­
tw o  w  śródm ieściu  od ­
n a jm ę  m a łżeń s tw u . O -  
f e r ty  B iu ro  Ogłoszeń  
S zczecin  2148. 
M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo -  
w e  za m ie n ię  n a  w ię k ­
sze. W a ru n k i do uzgod­
n ie n ia . M a łk o w sk ie g o  
16/4. 2152-G
M IE S Z K A N IE  k w a te ru n  
k o w e  2 p o k o je  duże, 
k u c h n ia , ła z ie n k a , c. o ., 
te le fo n , b a lk o n  —  N ie -  
buszew o za m ie n ię  n a  
ró w n o rzę d n e  2 -p o k o jo -  
w e  m n ie jsze  i  k a w a le r ­
kę . T e l. 283-62 po 17.

2154- G
2 P O K O JE , k u c h n ia , w c, 
piece, p a r te r  zam ien ię  
n a  M -2 , n o w e  b u d o w n ic ­
tw o . T e l . 231-26 po 16.

2155- G
M -3  S P Ó Ł D Z IE L C Z E ,
w id n a  k u c h n ia , b a lk o n  
za m ie n ię  n a m ie szk an ie  
2-, 3 -p o ko jo w e. Szczecin , 
p l. K iliń s k ie g o  la /8 .

2158-G
P O K Ó J  o d n a jm ę  k u ltu ­
ra ln e m u  pan u . Szczecin, 
u l. B o g u c h w a ły  17/2.

2161-G
P O K Ó J w s p ó ln y  o d n a j­

m ę  p a n u , te l. 734-09.
2175-G

D O M E K  1-ro d z in n y , o -  
gród , g a ra ż  w  Z a b rzu  
z a m ie n ię  n a  d o m e k  1- 
ro d z in n y  w  M ię d zy zd ro  
ja c h , Ś w in o u jś c iu . O fe r ­
t y  B iu ro  O głoszeń Szcze 
cin  2181.
P O K O J  o d n a jm ę  d la  2 
s o lid n yc h , sta rszych
p a ń . Szczecin , Ź ró d la n a  
11. 2182-G
D Z IA Ł K Ę  b u d ow lan ą , 
u zb ro jo n ą  z trzypoko-jo  
w y m  m ie s zk a n ie m  z a ­
s tępczym  za m ie n ię  n a  
m ie s zk a n ie  3- lu b  2 -po ­
k o jo w e . D zw o n ić  po 
godz. 15, te l. 610-411.

2187-G
P O K Ó J  z k u c h n ią , I  p., 
słoneczne w  C iep lica ch  
z a m ie n ię  n a  podobne  
lu b  je d e n  po kó j w  Sącze 
cin ie . A d re s : C zes ław a  
Sereda , C iep lice , u l. 
W ie js k a  12/4, pow . J e le ­
n ia  G ó ra . 2195-G
P R Z Y J M Ę  do p o k o ju  
od  1. m .  73 r .  d w ie  
p ra c u ją c e  p a n ie n k i, ifl. 
W ro c ła w s k a  9. 2197-G
K A L IS Z  W IE L K O P O L ­
S K I — spó łdzielcze M -2  
za m ie n ię  n a  podobne w  
Szczec in ie . W iad o m o ść :  
Szczec in , S iko rs k ie g o  
8/6. 2202-G
K O B IE T A  In ż y n ie r  po­
s zu k u je  naekrępującego  
p o k o ju . Z g ło s ze n ia : tel. 
741-95 po godz. 17. 2214-G 
P O K Ó J  u m e b lo w a n y  
w o ln y  1 m a rc a  o d n a jm ę  
pan ie n ce . P ogodno, B o j­
k i 18. 2226-G
K U P IĘ  m ie s zk a n ie  w łas  
nośe iow e . T e l. 224-89 pro  
szę dzw o n ić  godz. 17 do 
19. 2232-G
2-O S O B O W Y  p o k ó j o d ­
n a jm ę , e w e n tu a ln ie  g a­
ra ż , u l. S zczepow a 7a.

2234-G
S P Ó Ł D Z IE L C Z E , 2-pO - 
k o jo w e  m ie s zk a n ie  w  
P ło c k u  za m ie n ię  n a  po­
d o b ne  w  S zczec in ie . O -  
f e r ty  B iu ro  Ogłoszeń  
S zczecin  2236.
P O K Ó J z u żyw aln o ś c ią  
k u c h n i o d n a jm ę  b e z ­
d z ie tn e m u  m a łżeń s tw u . 
G u m ie ń c e , W ile ń s k a  5.

2238-G
M -2  Z A M IE N IĘ  n a w ię k  
sze. W a ru n k i do uzgod­
n ie n ia . W ło śc iań s ka  
51/14. 2244-G
2 D U Ż E  p o ko je , k u c h ­
n ia , w s p ó ln y  przedpo­
k ó j za m ie n ię  n a  M -2  lu b  
w ię ks ze . W a ru n k i do 
u zg o dn ien ia . O fe r ty  B iu  
ro  O głoszeń S zczecin  
2240.
P O K Ó J  n ie u m e b lo w a n y  
o d n a jm ę . K ru s z w ic k a  
26d. 2249-G
K U P IĘ  k a w a le r k ę  lu b  
p o kó j z k u c h n ią . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń S zczecin  
2251.
P O K Ó J  z  o sobnym  w e jś  
c iem  o d n a jm ę  d w o m  p a ­
n o m . Szczec in , u l. B o i. 
Ś m ia łe g o  41/8. 2292-G

ZA K ŁA D Y STOLARKI 
BUDOWLANEJ

u l .  Zakrzowska 1 9

kod 50-963 Wrocław 10

proponują wymianę
stałego obiektu kolonijnego dla 110 

dzieci w powiecie Krosno Odrzańskie 

woj. zielonogórskie,

NA O BIEKT RÓWNORZĘDNY  
w rejonie nadmorskim.

Prosimy o składanie ofert.

924-K

„ELEKTROMONTAZ” 
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT 

ELEKTRYCZNYCH W SZCZECINIE,

ul. Boh. Warszawy 15/16

o r g a n i z u j e

kurs przygotowawczy
DO ZAWODU

montera elektryka
instalacji przemysłowych.

W  okresie trwania kursu uczestnicy 
odbywają płatną praktykę w przed­
siębiorstwie z wynagrodzeniem od 

1 400—1 600 zł miesięcznie.

Warunkiem przyjęcia na kurs jest 
ukończenie 18 lat, ukończenie szkoły 
podstawowej oraz dobry stan zdrowia.

Szczegółowych informacji udziela 
dział kadr i szkolenia zawodowego, 

tel. 450-02 wew. 17.
923-K

WKRÓTCE DZIEŃ KO BIET

Ę Ł J B O M

POLECA NAJM ILSZE  
I  NAJPRAKTYCZNIEJSZE

upominki
♦  SUSZARKI DO WŁOSÓW
♦  APARATY DO M ASAŻU
♦  EKSPRESY DO KAW Y
♦  M Ł Y N K I DO KAW Y
♦  M ŁYN K I-M IK SE R Y
♦  OPIEKACZE DO CHLEBA
♦  PRODIZE ELEKTRYCZNE
♦  ŻELAZKA ELEKTRYCZNE  

Z TERMOREGULATOREM
♦  LA M PY KWARCOWE

ZAPRASZAM Y DO SKLEPÓW  
„ELDOMU”

* 925-K

P O K Ó J o d n a jm ę  bez­
d z ie tn e m u  m a łżeń s tw u . 
Pogodno . O k rz e i 41.

2298-G

Z G U B Y

Z G U B IO N O  b ile t  w o ln e j 
ja z d y  M P K  n a  n azw isko  
J e rz y  K o z ło w s k i. 2512-G 
W  S K L E P IE  d ro g e ry j-  
n y m  pozostaw iono  noe- 
t e r ia ł  — k re m p lin ę . O d­
b ió r  w  s k le p ie  —  a l. 
W o j. P o lskiego  róg J a ­
g ie llo ń s k ie j. 2504-G
W Ł A D Y S Ł A W  D R O G O -  
M A R E C K I zg u b ił p rze ­
p u stkę  stoczn iow ą.

2498-G
S K R A D Z IO N O  le g ity ­
m a c ję  Z N P  n a n a z w i­
sko E lż b ie ta  B anaś.

2505-G
Z G U B IO N O  le " . s tu ó e rc  
k ą  W S N  n r  163 n a n az­
w is k o  A n a to l Ł yc z .

2526-G
Z G Ł A S Z A M  zg u b ie n ie  
p rzep u s tk i s toczn iow ej 
n a  n a zw is k o  H e le n a  Ju ­
dasz. 2532-G
B E A T a  s n o p e k

b ila  b ile t  w o ln e j ja z d y  
M P K . 25S1-G
S Ł A W O M IR  Z A J Ą C  zgu
b ił b ile t  w o ln e j ja z d y  
M P K . 2556-G
Z G U B IO N O  p ie czą tk ę  o  
t re ś c i: „ K ó łk o  R o ln icze  
w  T rze b ie ży , p o w . Szcze  
c in ” . 2585-G
D A N U T A  P Y T L IK  zgu ­
b iła  b ile t  w o ln e j ja z d y  
M P K . 2574-G
23. I I .  73 r .  w  o ko lica ch  
P D T  zgubiono z ło ty  p ie rś  
c io n e k  z ró żo w y m  k a ­
m ie n ie m . U czc iw ego  zn a  
lazcę proszę o zw ro t za  
w y n a g ro d ze n ie m  :* Szcze­
c in , u l. S zy m an o w s k ie ­
go 18 a /l. 2630-G
M A R E K  G L O G O L S K J  
zg u b ił b ile t  w o ln e j ja z ­
d y  M P K . 2636-G
Z G U B IO N O  p rze p u s tk ę  
sto czn iow ą n a nazw isk o  
W ła d y s ła w  O rze ł.

2628-G
Z G IN Ą Ł  p ies w y że ł. 
U czc iw ego  znalazcę pro  
szę o o d p ro w ad ze n ie  
za w y n a g ro d ze n ie m : Bu  
d zis zyń sk a  9/44. 2605-G
23. H .  73 w  o k o lic y  p a r­
k u  —  u l. N o ak ow sk ieg o  
z g in ą ł s za ry  o w c za re k  
n ie m ie c k i (suka) z ko l­
c za tk ą  i  sm yczą. Pies  
je s t  w  tra k c ie  leczenia. 
P o w ia d o m ić  za w y n ag ro  
d z e n ie m : M ic k ie w ic za
38/4. O strzegam  przed  
k u p n e m  lu b  p rzy w la s z -  

2643-G
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Zapowiedź lepszego zaopatrzenia

i fachowej obsługi

W sklepach „Foto-Optyki”
W IELOKROTNIE na ła­

mach naszej gazety kryty­
kowaliśmy pracę placówek 
handlowych „Foto-Optyki“ 
oraz ich zaopatrzenie. Do­
tyczyło to przede wszyst­
kim sklepów z materiałami 
ze sprzętem fotograficznym.

OSTATNIO w Szczecinie prze 
bywał mgr Józef Bej na, dyrek­
tor bydgoskiej „Foto-Optyki“, 
której podlegają nasze sklepy. 
Korzystając z okazji, poprosili­
śmy o wypowiedź na temat in­
teresujący wielu szczecinian.

— W ubiegłym roku w Szcze­
cinie obniżył się popyt na sprzęt 
fotograficzny, przede wszystkim 
produkcji NRD — powiedział 
dyrektor Bej na. — Obecnie, w 
związku z nowymi przepisami 
celnymi, klienci znowu będą 
szukali tych wyrobów w na­
szych sklepach. Mogę ich za­
pewnić o generalnej zmianie 
zaopatrzenia szczecińskich pla­
cówek „Foto-Optyki“. Pojawi się 
wiele nowości, m. in. dwa typy 
japońskiej lustrzanki „Yoshika“, 
nowe polskie rzutniki (automa­
tyczne) z żarówką halogenową. 
Nie będzie kłopotów z materia­
łami fotograficznymi i filmo­
wymi.

— Muszę jednak powiedzieć, 
że niejednokrotnie jesteśmy u- 
zależnieni od kontrahentów i 
nie mamy absolutnie wpływu 
na wielkość dostaw. Np. nasze 
zamówienia na film  kolorowy 
2X 8 pokrywane są w 30 pro­
centach. Podobnie jest z korek­
tami.

— Skończą się także kłopoty 
z obsługą w sklepach. Załoga 
jest już ustabilizowana, nabie­
ra wprawy w obcowaniu z za­
wiłymi problemami techniki 
fotograficznej.

N IE  M A  w  te j c h w ili m o żliw o śc i 
zw ię k s ze n ia  lic z b y  p la c ó w e k  te j 
b ra n ży . D o p iero  z c h w ilą  w y b u d o ­
w a n ia  c e n tru m  hand lo w e g o , Szcze­
c in  o trz y m a  je d e n  n o w y  sk lep  fo ­
to g ra fic zn y  i je d e n  o fta lm ic z n y . 
P rze d s ięb io rs tw o  P a ń stw o w e „F o to -  
O p ty k a ” p ra g n ie  p a rty c y p o w a ć  w  
kosztach  b u d ow y tego ce n tru m .

C ies zym y się w ięc z tego co m a ­
m y i  lic z y m y  n a d o trzy m a n ie  sło­
w a  p rzez d y re k c ję  p rzed s ię b io rs tw a  
w  s p ra w ie  lepszego za o p a trze n ia . 
M a m y  też n ad z ie ję , że re m o n t sk le ­
pu „ F o to -O p ty k i p rzy  u l. O b ro ń có w  
S ta lin g ra d u  n ie  p o trw a  z b y t  d ługo.

W  C Z A S IE  p o b ytu  w  ńaszym  
m ieście , d y re k to r  „ F o to -O p ty k i"  w j  
stą p ił też z p ro p o zy c ją  z m ia n y  go 
d żin  o tw a rc ia  s k le p u  p rzy  u l. K a  
szu b s k ie j. M a  on  być c z y n n y  o< 
godz. 9 do 17. (jas j

W  hotelach tłok

O  T E J  G O D Z IN IE  w  c e n tra ln e j 
re c e p c ji h o te lo w e j p rz y  B ra m ie  
P o rto w e j rozp o czy n a  p ra c ę  k o le jn a  
zm ia n a . R e c e p c jo n is tk i K ry s ty n a  
B u łd o  i  H a lin a  D ra b ik  p rz e jm u ją  
w e  w ła d a n ie  oko ło  600 m ie js c  w  ho  
te la c h  i  400 — w  k w a te ra c h  p ry w a t  
nyc h .

Jest cicho  i  sp o k o jn ie  Z a  szybą  
m ig a ją  s y lw e tk i szczec in ian  spieszą 
cy ch  do p ra c y . Czasem  ty lk o  z a ­
d zw o n i te le fo n , z a jd z ie  p rzy b y s z  w  
p o s zu k iw a n iu  noclegu.

— D z is ia j n ie  m a  a b s o lu tn ie  m o ­
w y  — m ó w i K ry s ty n a  B u łd o . B a r ­
dzo nam  p rz y k ro , a le  w s zys tk ie  
m ie js ca  sa z a ję te .

— N a p ra w d ę  n ic  się n ie  d a z ro ­
bić? B y le  k ą c ik  do sp a n ia , n a  je d ­
n ą noc — gość u s iłu je  „ w a lc z y ć ”  
tro c h ę  uśm iec h em , tro c h ę  b ła g a -

I  z n o w u  ta sam a o d p ow iedź:
—  P roszę spróbow ać w ho te la ch  

„O -.b isu“ . choc iaż u n ic h  je s t po­
d o bnie .

O d  p ra w ie  d w óch  ty g o d n i osoby 
p rz y je ż d ż a ją c e  do Szczec ina m a ją  
k ło p o ty  ze zn a le z ie n ie m  noclegu. 
T rz e b a  zgłaszać re z e rw a c ję  o w ie le  
d n i w c ześn ie j C hocia ż d z is ia j 
w y ją tk o w a  s y tua c ja  P o w a ż n y  p ro ­
ce n t p o ko i h o te lo w y c h  z a ję li  gościn  
n ie  w y s tę p u ją c y  w  n aszym  m ieśc ie  
m u z y c y  z W ie lk ie j O rk ie s try  S y m ­
fo n ic z n e j P R  i  T V  w  K a to w ic a c h .

Je że li te ra z  są k ło p o ty  ze z n a le ­
z ie n ie m  noclegu, to  m ożna w y o b ra  
z ić  sobie , co b ęd z ie  się d z ia ło  w  
sezonie tu ry s ty c z n y m  T y m  b a rd z ie j,  
że z m n ie js zy ła  się n ieco  baza h o te ­
lo w a . N o w o  p ow sta łe  W o je w ó d z k ie  
P rze d s ięb io rs tw o  U sług  Turystycz^- 
n y c h  „ P o m e ra n ia "  za ję ło  bo w ie m  
d la  p o trze b  s w o je j a d m in is tra c ji 
h o te l „ W ie lk o p o la n k a " . (jas)

WYDAJMY WALKĘ

NIECHLUJSTWU

DZIŚ, 28 bm. o godzinie 
19.39, w Teatrze Polskim, 
odbędzie się premiera sztu­
ki Józefa Grudy „Śmierć 
Kopernika“, przygotowana 
w ramach uroczystych ob­
chodów 590 rocznicy uro­
dzin wielkiego astronoma. 
Spektakl wyreżyserował Jó­
zef Gruda, scenografię za­
projektował Jan Banucha.

NA ZDJĘCIU: w jednej 
ze scen Ryszard Zieliński 
jako Kopernik (z prawej) i 
Michał Lekszycki jako bi­
skup Łukasz Watzenrode 
(z lewej).

Foto: Al. Wituszyński

HAŁAS
nasz codzienny

—  DYREKTORZE  — powia- dują rozstrój nerwowy. A co 
dam tak zwanego „swego cza- dopiero mówić o stanie perma- 
su” do szefa MPK. — Czy pan nentnego hałasu? (j f ) 
wie, jak straszliwie łomocze? ___________________

Kronika wypadków
W C Z O R A J  oko ło  godz. 15.30 n a al. 

W o js k a  P o lskiego  p rze je żd ża ją c y  sa­
m ochód  „ F ia t“  n r  re j. M S  6283 po­
t rą c ił p rzec h o d n ia , 43 -letn iego  C ze­
s ła w a  P . R annego  op atrzo n o  w  po­
g o to w iu . K ilk a n a ś c ie  m in u t  p ó źn ie j, 
na a l. W y zw o le n ia , ta k s ó w k a  m -k i  
„ F ia t“  n r  re j. M S  0404 p ro w a dzo n a  
przez  R o m an a  P . n a je c h a ła  n a ty ł  
sto jącego p rz y  k ra w ę ż n ik u  innego  
„ F ia ta “ , n r  re j. M O  2921. K ie ro w c a  
ta k s ó w k i o d jec h a ł z m ie js ca  w y p a d ­
k u , je d n a k że  p o szkodow anem u u d a­
ło  się go dogonić. M il ic ja  d rogow a, 
p o d e jrze w a ją c  iż  k ie ro w c a  ta k s ó w k i 
m oże b y ć  pod w p ły w e m  alko h o lu , 
z a trz y m a ła  m u  p raw o  ja z d y . R o m a­
n o w i P . p o brano  k r e w  do a n a lizy , 
k tó ra  w y k a że , c zy  p o d e jrze n ia  b y ­
ły  uzasadnione.

N A  U L . P o c zto w e j, o ko ło  godz. 20, 
spad ł z w ysokości I I I  p ię tra  w  tzw . 
stu d n ię  m ię d zy  schodam i p ija n y  
m ę żczy zna , 36 -le tn i Ig n a c y  G . C iężko

ra nnego  p rzew iez io no  do szp ita la  na  
G o lę c in ie . J a k  w y n ik a  z in fo rm a c ji 
p rze k a za n e j n a m  dziś ra no  p rzez  
d yżu rn e g o  le k a rz a  szp ita la  p rzy  u l. 
S trza ło w s k ie j, is tn ie je  du ża  n ad z ie ­
ja ,  iż  ra nn e g o  zd o ła  się u ra to w ć .

W  S Z K O L E  P o d s ta w o w e j n r  32 
p rz y  u l. S iem irad zk ieg o , uczenn ica , 
9 -le tn ia  B a rb a ra  P . w y w ró c iła  się 
podczas ś lizg a w k i n a d z ie dz iń cu  i  
z ła m a ła  nogę. D z iec ko  um ieszczono  
w  s zp ita lu .

D W U K R O T N IE  in te rw e n io w a ła  s traż  
p o żarn a  z P o lic :  o godz. 20.55 sta­
n ę ła  w  p ło m ie n ia c h  stodo ła  p rz y  ul. 
P o ln e j, a d w ie  i  p ó ł go d z in y póź­
n ie j —  ró w n ie ż  stodo ła , w  p o b li­
sk im  M ś c ięc in ie . S u m a s tra t sięga  
60 tys . z ło tyc h . P rz y c z y n y  o b u  po ­
ż a ró w  b a d a  m ie js co w a je d n o s tk a  
M O . (ap)

SAMOCHODY
uśnmją miasta

P IS A L IŚ M Y  n ie je d n o k ro tn ie  o w y ­
ła d ow an y ch  po b rzeg i sam ochodach  
c ię ża ro w y c h , k tó re  c a łą  d rogę sw e­
go p rze ja zd u  u lic a m i naszego m ia ­
sta znac zą ... ro zs y p a n y m i n a je z d n i:  
ko k se m , to rfe m , w a p n e m  i w s ze l­
k im i in n y m i m a te r ia ła m i. A p e lo w a ­
liś m y  do k ie ro w c ó w , b y n ie  zaśm ie­
ca li w  te n  sposób u lic , zw ra c a liś m y  
się do fu n k c jo n a riu s z y  M O  z p rośbą  
o re ag o w a n ie  w  p rz y p a d k u  zau w a­
żen ia  ta k ic h  śm iecących  p o jazd ó w .

J a k  na ra z ie  ap e le  nasze pozosta­
ją  bez echa. K ie ro w c y  n.adal ro z ­
s y p u ją  po m ieśc ie „co  się d a” , a  
m ilic ja n c i najczę śc ie j po p ro stu  tego  
nie chcą dostrzegać. O to  p rz y k ła d . 
14 b m . oko ło  godz. 11.30 n a tras ie  
od M o stu  C low ego w  k ie ru n k u  
ce n tru m  m iasta je c h a liś m y  z a  sa­
m ochodem  — w y w ro tk ą  S p ó łd z ie ln i 
„ U n iw c rs u m ” , z k tó re j n a  jezd n ię  
co p a rę  k ro k ó w  sp a d a ły  g ru d y  z ie ­
m i. Sp o s trze g liś m y też na poboczu  
drog i m il ic ja n tó w  z k o m e n d y  ruchu  
d rogow ego , n ie  za u w a ży liś m y  je d ­
n a k , b y  za n o to w a li n u m e r w y w ro t­
k i .  C zy  po to , a b y  w le p ić  m a ńd a l 
n ie fra s o b liw y m  k ie ro w c o m  p o trzeb ­
n a je s t s p e c ja ln a  a k c ja  m ilic y jn a ?

(ta w o )

Notatnik szczeciński
A  Śr o d o w i s k o w e  E lim in a c je  38 

F e s tiw a lu  P ios en k i i P io s e n k a rzy  
S tu d en c k ic h  odbędą się w  k lu b ie  
„ K o n tra s ty ”  ju tro , 1 m a rc a  o godz. 
20. E lim in a c je  o b e jm ą  k o n k u rs  na  
piosenkę .s tu d e n c k ą , k tó re j au to ra ­
m i są s tudenc i o ra z  ko n k u rs  p io ­
se n ka rzy  s tu d en c k ic h . D o d a tk o w e  
zg łoszen ia  p rz y jm o w a n e  będą ju tro , 
o godz. 16 w  k lu b ie . Z w y c ię z c y  e li­
m in a c ji w e zm ą  u d z ia ł w  X  F e s ti­
w a lu  P io s e n k i i P io s e n k a rzy  S tu ­
d en c k ic h  w  K ra k o w ie .

X  N A  W IE C Z Ó R  fra s z e k  i  a fo ­
ry z m ó w  w ro c ła w s k ie g o  s a ty ry k a  
H e n ry k a  Jagodzińsk iego  o ra z  na 
b lo k  es tra d o w y  zespo łów  m u zy c z ­
n ych  pod k ie ro w n ic tw e m  W ies ław a  
S zm ita  zaprasza k lu b  „ K o n tra s ty ”  
dziś, 28 b m . o godz. 20.

±  J U T R O , 1 m a rc a  o godz. 19 w  
sa li „ S ło w ia ń s k ie j”  w  „ K a s k a d z ie ”  
ro zpoczn ie  się o s ta tn i w  b ie żąc ym  
k a rn a w a le  „B ia ły  c z w a rte k "  P o d ­
czas w ie c zo ru  w y s tą p ią :  H a n k a  B ie ­
lic k a  (w  m ono logach ) o ra z  d u et  
W ojc ie ch  W iliń s k i i  R y s za rd  M a r ­
k o w s k i (w  zn an y ch  z „P o d w iec zor­
k u  p rz y  m ik ro fo n ie ” d ia logach  K o ­
k o  i  F r ik o ) .  W ystę py  z a p o w ia d a j 
będzie  J a ce k  B u k o w s k i.

A w  N A J B L IŻ S Z Ą  sobotę, o s ta tn ią  
ju ż  w  k a rn a w a le , o rg a n izo w a n y  je s t  
w  T ry g ła w ie  w ie lk i „B a l z T eś c ia ­
m i” . K ie ro w n ic tw o  K lu b u  zap ra sza  
n a  tę  zab a w ę p rzede w s zy s tk im  
m ło d e  m a łżeń s tw a  w ra z  z  ro d zic a­
m i. P rzy g o to w a n o  a tra k c y jn y  p ro ­
g ra m  i  lic zn e  n ie sp o d z ian k i. K a rn e ­
ty  m ożna za m a w ia ć  bezpośredn io  
w  K lu b ie  lu b  te le fo n ic zn ie  (n r  
282-32).

Jaki to jest huk? Czy pan wie. 
że to są tortury, przed którymi 
nie ma się gdzie ukryć? Loka­
torzy z mieszkań położonych 
bliżej ulicy pozastawiali szafa­
mi drzwi balkonowe, sypiają z 
głowami pod poduszką, a i to, 
sypiają tylko do wczesnego 
rana...

Wiem  — dyrektor na to. —  
Wiem i współczuję. Tory tram­
wajowe biegnące przez ulicę 
Malczewskiego są przystosowa­
ne do ciężaru 20 ton, a jeżdżą 
po nich tramwaje o dwukrotnie 
większym obciążeniu. A ten za­
kręt z Wyzwolenia w Malczew­
skiego? Jakiż niebezpieczny! 
Przyjdzie czas, będziemy re­
montować.

Godzina 7. Narasta łoskot. 
Przewala się. No, już. Już? Nie, 
będzie jeszcze i jeszcze. Przez 
pól godziny skład za składem — 
jadą tramwaje. Po nocnej pra­
cy wróciła do domu pielęgniar­
ka. Około 1 w nocy gasły świa­
tła w mieszkaniach osób pracu­
jących na 2 zmiany, na 3 zmia­
ny. Odpocząć? Nic z. tego. 
Tramwajowa pobudka jest nie­
zawodna. Zbudowane z akusty­
cznych płyt bloki mieszkalne 
wibrują od hałasu, i  tak jest 
od lat. Dzień w dzień.

Chronimy zwierzęta, chroni­
my zieleń, ochrońmy-ż ludzi, bo 
doprawdy czas już najwyższy. 
Dowiedziono bezspornie wyso­
kiej szkodliwości hałasu dla 
zdrowia. Nawet decybele, które 
nie budzą — a męczą i  powo-

Jeszcze o budowie kąpieliska przyj ul. 1 Maja

Pechowa inwestycja
W YDAW AŁO SIĘ, że przedsiębiorstwa budujące obiekty ką­

pieliska miejskiego przy ul. 1 Maja przyjęły już na swoje bar­
k i w ubiegłych latach tyle krytyki, że uczynią w tym roku 
wszystko, aby sprawnie doprowadzić tę inwestycję do końca. 
Przekonanie takie żywiliśmy jeszcze w styczniu br. Ugruntowa­
ła je zresztą optymistyczna wypowiedź dyrektora D IM  M. Ro- 
zaneckiego, który stwierdził, iż nie ma obaw o opóźnienie prac.

I  OTO nagle 19 bm. do Prezy­
dium M RN dotarły niepokojące 
informacje: „Roboty przy budo­
wie kąpieliska opóźniają się. Ge 
neralny wykonawca — Szczeciri 
skie Przedsiębiorstwo Budownic 
twa Przemysłowego — nie spo­
rządził jeszcze harmonogramu 
prac(?!)“ Wobec takich sygna­
łów, w  Prez. M RN pod kierun­
kiem wiceprzewodniczącego Cz.
Aszkiełowicza zorganizowano 
wczoraj spotkanie z udziałem in 
westora i wszystkich wykonaw­
ców obiektu. Spotkanie to wy­
kazało dużą niesolidność niektó­
rych przedsiębiorstw i jednostek 
odpowiedzialnych za sprawny 
przebieg prac przy budowie ką­
pieliska.

N A J P IE R W  w ię c  o ka za ło  się, że  
m im o  o d k ła d a n y c h  w  n ie sk oń c zo ­
ność te rm in ó w  u s ta le n ia  h a rm o n o ­
g ra m u  p ra c , S P B P  n a d a l n ie  w y ­
w ią za ło  się z tego z a d a n ia ( l) . P rze d

s ta w ic ie l gen e ra lne g o  w y k o n a w c y  
o św iad c zy ł w p ra w d z ie , że h a rm o n o ­
g ram  je s t ju ż  g o tó w , za c h w ilę  je d  
n a k  o ka zało  się, że n ie  uzgodn iono  
go jeszcze ze w s zy s tk im i p rzed s ię ­
b io rs tw a m i, ja k  choćby z w y k o n a w  
ęą in s ta la c ji te le te c h n ic zn e j. P o n a d ­
to  S P B P  sa m o rzu tn ie , w b re w  u b ie ­
g ło ro czn y m  u sta le n io m  d o ko n an y m  
n a podobnym  s p o tk a n iu  w  P re z y ­
d iu m  M R N , p rzesunęło  sobie o 2 ty  
g o d n ie , t j .  do  30 k w ie tn ia  b r . t e r ­
m in  za k o ń cze n ia  b u d o w y  basenów  
i  in n y c h  o b ie k tó w  ką p ie lis k a . N a ­
s tą p iło  to  zresztą  za m ilc zą c ą  zgo ­
dą D IM -u . P o  ty m  to  te rm in ie  n a ­
stąp ić  m a t rw a ją c y  4 ty g o d n ie  (d la  
czego ta k  d ługo?) ro z ru c h  u rząd ze ń . 
R e z u lta t  — o tw a rc ie  k ą p ie lis k a  b ę­
d z ie  m o ż liw e  n ie  1 m a ja , ja k  u s ta ­
lo n o , lecz 1 cze rw c a  b r.

T e n  m iesiąc w  ko ń c u  n ie w ie le  
zn a c zy , w  m a ju  i  ta k  rza d k o  a u ra  
s p rz y ja  k ą p ie lo m . C h o dz i je d n a k  o 
z w y k le  poczucie o d p ow ied z ia ln o śc i 
za s łow o, za u s ta lo n y  w c ześ n ie j te r  
m in , k tó ry  zosta ł p rzec ie ż  p o d an y  
do p u b lic zn e j w iadom ośc i.

N ie s ły c h a n ie  późne sporządzen ie  
h a rm o n o g ra m u  s p o w o d o w a ło  zre sztą  
dalsze ko n s ek w en c je . O to  d op iero

w c z o ra j n a s p o tk a n iu  u w ic e p rz e ­
w o dn iczącego  P re z . M R N  oka za ło  
s ię , że n ie  m a  d o k u m e n ta c ji na

Srze p ro w a d ze n ie  k i lk u s e t  m e tró w  
a b la  te le k o m u n ik a c y jn e g o  w zd łu ż  

u l. 1 M a ja . C zy  „za p o m n ia ł"  o ty m  
p ro je k ta n t?  C zy  też  zag inę ła  gdzieś 
d o k u m e n ta c ja ?  N ie s te ty , n ik t  z  
o b ecnych  n a s p o tk a n iu  (a b y l i  tu  
p rzec ie ż  w szyscy za in te re s o w a n i)  
n ie  p o tr a f i ł  od p ow ied z ieć  na te p y ­
ta n ia . R ó w n ież  d o p iero  na w c z o ra j­
szym  s p o tk a n iu  o ka za ło  się, że 
szczec ińskie  p rzed s ię b io rs tw a  resor 
tu  łącznośc i b ęd ą m ia ły  w ie lk ie  
tru d no ś c i z w y k o n a n ie m  na czas 
p ra c , zd o b yc iem  m a te r ia łó w  itd . 
D o w ie d z ie liś m y  się p rz y  o k a z ji, że 
w in ę  za op ó źn ien ia  i p o w s ta ły  b a ­
łagan  ponosi... p o zn ań sk ie  p rzed s ię ­
b io rs tw o  te le k o m u n ik a c y jn e , k tó re  
w y c o fa ło  się z u d z ia łu  w  p rac ac h  
(sie i).

A  p rzec ie ż  są osoby 1 in s ty tu c je  
o d p o w ie d z ia ln e  za s p ra w n y  p rze ­
b ie g  b u d o w y . Jest in w e s to r  (D IM ) ,  
je s t g e n e ra ln y  w y k o n a w c a  (S P B P ), 
ktoś p rzec ie ż  m ia ł o b o w ią zek  w e r y ­
f ik o w a ć  d o k u m e n ta c ję , sa w reszc ie  
in s p e k to rzy  n ad zo ru . Co ro b ili  
w s zyscy o n i do  w c zo ra j?

W  CZYM  problem? — może 
ktoś powiedzieć. W  końcu prze­
cież kąpielisko przy ul. 1 Maja 
będzie w tegorocznym sezonie 
oddane do użytku, tyle że o mie 
siąc później. W  końcu wszyscy 
wykonawcy się dogadają. Na 
wczorajszym spotkaniu dowie­

dzieliśmy się zresztą również o 
przedsiębiorstwach wywiązują­
cych się z przyjętych zadań, że 
wymienimy choćby Miejskie 
Przedsiębiorstwo Robót Komu­
nalnych i Szczecińskie Przedsię­
biorstwo Robót Inżynieryjnych, 
które nie zapomniały o uprzed­
nio ustalonym terminie zakoń­
czenia prac — 15 kwietnia br. 
i zadeklarowały jego dotrzyma­
nie. W końcu przecież za kilka  
miesięcy Szczecin otrzyma pięk­
ny obiekt rekreacyjny — a to 
jest najważniejsze. Wszystko to 
prawda.

Nic nie zmienia jednak faktu, 
że mamy tu do czynienia z kla­
sycznym przykładem, jak nie 
należy pracować. Jest to rów­
nież przykład — na szczęście 
już coraz bardziej odosobniony 
— jak niektóre przedsiębiorstwa 
i instytucje lekceważą swoje o- 
bowiązki, czekając, że „ktoś“ za 
nie wykona robotę. Dlatego pi­
szemy o tej sprawie. M a­
my nadzieję, że w  tym tonie 
czynimy to po raz ostatni.

(tawo)
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